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Cena prenumeraty za granicą pań
stwa anstrjackiego wymieniona jest 
w nagłówku każdego nr. gazety.

Upraszamy o wczeine przesianie 
prenum eraty, by szan. prenum era
to r , wie nie doznali przerwy w prze
syłce.

Przez cały ciąg wystawy, Polacy, którzy 
lif udają do PARYŻA mogą nabyć nomera 
Chwaty Narodowej w GRANDS MAGASINS 
do PRINTEMPS, Bouleyard Haussm? na nr. 70.

Lw ów  A. 7. października.
(Prowizoryczna dymiłja gabinetu Tiszy. — O- 

gólne hrzetilenie anstro-węgierskie odroczone. —  
Co dalej naatąpi? — Posłuchanie Szlaryego u 
eusarza.)

Przesilenie węgierskie, a zatem i przedli- 
tzwskie i wspólne —  odroczone. Jak nam do
nosi telegram, Szell otrzymał zupełną dymisję, 
reszta zaś gabinetu Tiszy otrzymała dymisję z 
poleceniem pozostania tymczasowo jeszcze nadal 
na urzędzie. Tę, jakkolwiek tylko odraczającą 
decyzję korona powziąść musiała, gdyż gabinet, 
który się podał do dymisji, nie mógłby opróżnio
nej stanowczo posady ministra skarbu pornczać, 
ehociaż tylko tymczasowo, czy to komu z poza 
swego gram, czy koma ze swego grona, dopóki 
przynajmniej formalistycznie dymisja jego nie zo 
stała przyjętą, a oraz pozostanie jego na urzę
dzie bodaj do czasu tylko zatwierdzonem.

Źe taka zapadnie decyzja, wiedziano już w 
Peszeie i w Peater Corresp. zapowiedziano je
szcze przed ogłoszeniem jej w dzienniku urzędo
wym, zaraz po posłuchaniu Tiszy i Wenkheima, 
tudzież Szlavyego, Majlatha i Sennyeja w połu
dnie d. 5. bm., a nadto dodano, że stanowcza 
decyzja eo do całego gabinetu dopiero za zebra
niem się sejmu węgierskiego nastąpi. Zarazem 
rozeszła się wieść, ża sejm węgierski ma być 
dopiero na listopad zwołany. Tymczasem czynio 
ne będą zwiady co do usposobienia stronnictw 
Węgierskich a oraz przedlitawskich, tudzież za
biegi eelem pozyskania ich dla rządów obecnych,

tudzież tego, coby przedewszystkiem uczynić na
leżało.

„Szlary oświadczył: „Nie umiem powiedzieć, 
jakie jest zdanie tych panów, których N&jj. Pan 
poradzić się jeszcze myśli, i czy który z nich 
zechciałby podjąć się utworzenia nowego gabine- 
tn. Mojem zdaniem, byłaby to dla każdego rzecz 
arcytrndna. Przedewszystkiem musiałby każdy, 
zamyślający stanąć na czele nowego parlamen
tarnego gabinetn, znieść się ze swymi zwolenni
kami i w ogóle z przywódzcami parlamentu, i 
przynajmniej co do najgorętszych spraw dójść 
do porozumienia z nimi. Te jednak osoby obec
nie się nie znajdują w Peszcie i zapewne przed 
zebraniem się sejmu tutaj nie przybędą.

„Zresztą z pomiędzy tych spraw najgoręt
szą obecnie jest bośniacka. Tej zaś gabinet wę
gierski i parlament węgierski same załatwić nie 
mogą; potrzebną jest zgodność obu gabinetów i 
parlamentów przed i za Litawą. Cokolwiek by 
w tej mierze gabinet węgierski zaproponować 
zamyślał, propozycja mogłaby tylko wtedy liczyć 
na powodzenie, jeżeliby gabinet pi zedlitawski te
go samego był zdania. A zatem potrzeba prze
dewszystkiem zgodzenia się ministrów przedli- 
tawskich. tu z gazet wiemy, że i gabinet 
przedlitawski podał się do dymisji, — co się 
tam dalej stanie, to niewiadomo. Ńie dostaje 
więc w tej chwili w Przedlitawii czynnika, z 
którym się nowy gabinet węgierski znieść mnsi.

„W  takim stanie rzeczy niema więc podo
bno innej rady, jak tylko aby gabinet Tiszy, 
choć bez ministra skarbu, urzędował aż do ze
brania się sejmn, gdyż Tisza mógłby albo je
dnemu swych kolegów poruczyć tymczasowo tekę 
skarbu, albo też sam, jak to ja uczyniłem po 
ustąpienia Kerkapoliego, obok teki ministra pre 
zydenta objąć tekę ministra skarbn a tekę spraw 
wewnętrznych oddać koma innemu.

„Takie, chociaż tylko prowizoryczne zała
twienie sprawy, nietylko mas okoliczności naka
zuje, ale jest też ono najnataralniejszem i najlo- 
giczniejszem. Gabinet obecny, który zaakcepto
wał i popierał politykę Andr&ssego, jest też naj
bardziej w możności bronienia jej wobec parla- 
mentu i wyłuszczenia jej pobudek; on też wie 
zupełnie, co i dlaczego robił, a zatem najsnadniej 
będzie mógł dać wyjaśnienia, co też ma się stać 
z Bośnią i Hercegowiną po przeprowadzeniu ok 
kupacji —  a to jest właśnie owem pytaniem, ua 
które żywioły umiarkowane, spokojne, nietylko 
w parlamencie, ale w całym krają, główną kła
dą wagę. Te koła uznają, że o natychmiastowem 
wycofania armii, o prostem porzuceniu tego, co 
dotąd tak z wielkiemi ofiarami wywalczono, ino 
wy być nie może, że jednak musi się żądać zu-
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zechcą ostatecznie opierać się tym widokom — 
chyba tylko oglądną się za formułką, któr&by im 
ten krok chociaż tylko pozornie znośnym uczy
niła. A stanie się to zapewne przez wyjaśnienia 
ze strony ministerstwa spraw zagranicznych co 
dó celów okknpacji — jak to jnż jest wskazane 
w oświadczeniach, jakie Szlary, poprzedni mini
ster skarbu i minister prezydent złożył eesarzo- 
wr' d. 5. bm.; a o ile słychać, tosamo oświadczyli 
pp. Majlath i Sennyey, i co też zapewne nczyni 
reszta węgierskich mężów stanu, którzy do 
Wiednia zostali powołani do cesarza.

Bez uległości dla korony oba centra- 
lismy otrzymać się nie zdołają —  o tern zawsze 
pamiętać należy; dlatego też we wszystkiem bę
dą powolne, co pomoże im do otrzymania się n 
stern, aż do jęknięcia strony finansowej I  nic 
w tem nie smieni artykuł Pester Lloyda z dnia 
5. bm., który pisze:

„Przyjęcie dymisji gabinetu Tiszy i poru- 
esenie mn sprawowania nadal prowizorycznie u- 
rsędowania nie załatwia przesilenia nawet co do 
strony negatywnej. Zostało ono tylko z pola po
zaparlamentarnego sprowadzone na pole parla
mentarne a oraz nieprawidłowość dymisji uchy
loną. Mógł Tisza ze swego osobistego zapatry
wania ubiedz wotum parlamentu i z góry suppo- 
nować, że wypadnie ono niepomyślnie, ale mo
narcha chciał mu podać sposobność, aby ten 
swój wyrok własny zmienił w parlamencie.

.Wszelako nie masz w parlamencie szansy 
dla rekonstrukcji gabinetu Tiszy. Jeżeli dlatego 
zncygnował, że Szell ustąpił, to w sejmie nie 
znajdzie odsieczy, bo nikt się nie odważy za
pijaczyć niepomyślnym obliczeniom Szella. Je
żeli zaś dlatego zrezygnował, że nie był pe
wnym większości co do okknpacji, to sejm za 
pełnie mn to stwierdzi. Zresztą choćby nawet 
chciano przystać na fakt dokonany, to nie zech- 
ee' sejm zatrzymać nadal twórców i wykonaw
ców tego faktu. Antin&rodowa polityka musi 
mleć kozła ofiarnego, i smutna to rzecz, że ma 
być nim właśnie Tisza.*

Tak więe nawet Pester Lloyd przypuszcza, 
że tylkoby padły pewne osoby, a rzecz sama nie
tknięta pozostanie.

go  ma on a  p 
„A  do dania tego wyjaśnienia, jedynie kom

petentnym jest gabinet Tiszy. Jeżeli jego uspra
wiedliwianie dotychczasowej polityki poklask u- 
zyska, to będzie można myśleć o rekonstrukcji 
t e g o  gabinetu, i będzie można wówczas uzy
skać n o w e g o  ministra skarbn. Ale gdyby rząd 
pozostał w mniejszości, te jnżcić musianoby po
myśleć o utworzeniu nowego gabinetn. Lecz też 
wówczas możnaby to zadanie przeprowadzić pod 
daleko pomyślniejBzemi okolicznościami i daleko 
łatwiej, niż w chwili obecnej."

Sprawy sejmowe.

D. 5. b. m. przybył cesarz do Pesztu, aby 
Wynłnchać najpierw jeszcze Tiszę i Wenkheima, 
a potem tych mężów, których mu Tisza wskazał 
do zaciągnięcia ich opinii względem położenia. 
Tylko Szlayyego miał polecić do zasiągnięcia o- 
piaii względem utworzenia nowego gabinetn, 
Ucztę zaś tylko co do położenia w ogóle; z tych 
ktawili się Mąjlath, najwyższy sędzia i prezy
dent Izby posłów, i Sennyey, konserwatysta, ja
kim zresztą jest i Mąjlath. Posłuchanie Szlary* 
«go opisuje Pester Lloyd jak następuje :

„Cesarz zawiadomił go najpierw, że przyjął 
, dymisję gabinetu Tiszy, i wezwał go do ntwo- 

*enia nowego gabinetn. Szlary podziękował za 
*aafanie cesarza i oświadczył, iż uważa położę- 
Ąic za tak poważne i krytyczne, że świętym by
łoby obowiązkiem każdego patrjoty przyjąć tak 

,J ; **c»e*ytne zlecenie Najj. Pana, i że przyjąłby 
JVgdyby posiadał to zdrowie i tę sprężystość 
jjdeha, oo przed kilkoma laty; niestety jednak, 
pjbowitość czyni mu fizycznie niepodobnem przy- 
* V t ę  misję, zupełnej ciała i ducha świeżości 
*y*aguącą.
. „Nąjj. Pan ubolewał, że wobec tak ważnych 
rówodów mnsi się zrzec nadziei ujrzenia Szla- 

go na czele rządn; upraszał go zatem, aby 
wypowiedział swoje zdanie względem położenia,

III.

gminnej nie jest jeszcze ścieśnieniem autonomii 
kraju w ogóle.

U nas mylne często słyszeć się dają zdania, 
iż każde ścieśnienie wł&łzy Rad i zwierzchności 
gminnych na rzecz władz autonomicznych wyż
szego rzędu, jest oraz ścieśnieniem autonomii. 
Przeciwnie jest to spotęgowaniem autonomii, bo 
odpowiedzialność wyższych władz tych większą 
daje rękojmię, niż odpowiedzialność władz gmin
nych. A  zresztą gdyby to nawet istotną było 
prawdą, to takie ścieśnienie powinno zawsze tam 
nastąpić, gdzie tego intęres krajowy i narodowy 
wymaga. A  że czuwanią nad pisarzami gminny
mi wymaga interes naiwówy, temu nikt nie za
przeczy. Doktryna w takim razie musi ustąpić 
przed wymogami prakj&ki. Z tego stanowiska 
wychodził i sejm, uchwalając nowelę tę tak bar
dzo przeważającą większością.

Ze wszystkich wnj sionych projektów do u- 
staw najważniejszą jeśt ustawa drogowa. Jnż 
blizko prżćz lat dziesięć w każdej sesji wnoszo
ne bywały ptojekta ustawy drogowej. Na niektó
rych sesjach bywało iefi kilkanaście. Każdy pra
wie poseł miał inną myśl w tej sprawie, więc 
też żiden projekt nie mógł uzyskać większości. 
Wydział krajowy zbadał wszystkie projekta, 
wszystkie kieruaki w nich wytknięte i rozpra
wy nad niemi toczone, i na podstawie francuz- 
kicj ustawy drogowej, ą uwzględniając stosunki 
miejscowe, przedłożył jftojekt swój. Komisja po
czyniła w nim zmiany, niektóre, i w tych dniach 
przedkłada sejmowi.

Kilkunastoletnie doświadczenia dowodzą, że 
dotychczasowa ustawą drogowa jest nieodpowie
dnią i zmienić ją potrzeba. Jnż dziś za zatrzy
maniem dawniejszej nikt się otwarcie odezwać 
nie śmie. Jeżeli są jeszcze posłowie to zdanie 
podzielający, to pokrywają je podnoszeniem nie
dostateczności wnoszonego projektu. Zresztą jnż, 
się opinia więcej zjednoczyła, już nowych pro
jektów odmiennych nikt nie wnosi. Różnice istnie
ją tylko co do pojedynczych paragrafów. Zdawa
ło się więc, że już teraz projekt ustawy drogo
wej będzie przez sejm uchwalony.

Przed kilku jednak dniami rozeszła się po
głoska, że klub postępowy, że posłowie miejscy 
wystąpili przeciw tej ustawie z powodu, iż lud 
wiejski i miejską ludfiągląanadto obciąża w sto
sunku do własności wię. ;j.

My przyznajemy, te  prestacja od rodzin rę
cznej roboty lub jej wykup — j< źli podatek weź
miemy na wzgląd, obarpza więcej ludność wiejską 

miejską. Lecz i w “ “ tanie francuskiej jest w 
pierwszym rzędzie tak* prestacja od rodzin, po
mimo iż naród frftafr&d najwięcej przestrzega 
równości c iężaro*!^® !^ zrównać cfióć w części 
ę nierówność, komisja poszła dalej niż ustawa 
i-ancuska, albowiem w drugim rzędzie zaprowa
dza w swym projekcie i prestację według podat- 
cu opłacanego, czego w francuskiej ustawie nie
ma, t. j. komisja proponuje, aby od każdych 
3 złr. podatku prestacja wynosiła pół dnia roboty. 
W  trzecim rzędzie - idzie prestacja w gotówce, 
według podatku. Prestacja zaś od zaprzęgów w 
dzisiejszym projekcie zupełnie jest pominięta.

Wprawdzie dla miast musi komisja osobny 
rozdział umieścić, mianowicie dla miast, które z 
unduszn gminy utrzymują diogi, w ich obrębie 
ieżące. Do takich miast niepodobna zastosować 
ogólnej ustawy drogowej, mianowicie zarówno z 
wiejską ludnością.

Spodziewać się należy, że komisja to uczyni, 
a wtedy projekt ustawy drogowej zyskać może 
większość w sejmie.

Doktryneryzm w sprawach sejmowych jest 
nietylko bezpłodny ale często i szkodliwy, oso
bliwie w tem położeniu, w jakiem się nasz na
ród znajduje. Nam przedewszystkiem baczyć na
leży na pożytek sprawy narodowej, i to popierać 
i uskuteczniać co tej sprawie jest korzyatnem, 
jez względu czy zasadnicze doktryny za tem 
lub przeciw mówią.

Tę uwagę nasunął nam wniosek komisji nad 
projektem Wydziału krajowego o pisarzach gmin
nych.

Przy dzisiejszem ustawodawstwie gminnem, 
w '/,o częściach gmin wiejskich pisarze gminni 
prowadzą i wykonują autonomię, wójci i rady 
gminne są tylko narzędziem pisarzy, d  jednak 
nie są odpowiedzialni za czynności swe.

Dwie są drogi naprawienia tej anormal 
ności:

albo zmiana zupełna ustawodawstwa gmin
nego przez połączenie obszarów dworskich z gro- 
jnadami czy to w większej gminie okręgowej, 
mającej urząd gminny na czele, czy w gminie 
miejscowej; wtedy bowiem Znalazłyby się w u- 
rzędzie gminnym siły autonomiczne odpowiednie i 
pisarze nie mieliby wpływa żadnego;

albo jeźli się taka przemiana już obecnie 
przeprowadzić nie da, uchwalenie nowelli do u- 
stawy gminnej, robiącej pisarzów gminnych od
powiedzialnymi.

Jeźli komisja nie wystąpiła z projektem 
zmiany ustawy gminnej powyżej określonym, to 
nie pozostawało jej nic innego, jak wnieść pro
jekt Wydziału krajowego o odpowiedzialności pi
sarzów gminnych. Tak bowiem rzeczy pozosta
wić, jak są obecnie, niepodobna. Cierpi bowiem 
na tem cały zarząd autonomiczny, a przede
wszystkiem same gminy wiejskie, niezdolne do 
wyboru odpowiednich pisarzy gminnych i do czu
wania nad nimi. Nic to nie pomaga, iż za czyn
ności pisarzy gminnych są karami okładani na
czelnicy gmin, wójci. Nieładn przez to się nie 
nsnwa.

I  my wolelibyśmy, ażeby sejm uchwalił zmia
nę ustawy gminnej i wytworzył silniejszą gmi
nę, posiadającą żywioły inteligentne, przez co 
odpadłaby potrzeba normowania odpowiedzialno
ści pisarzy gminnych osobną ostawą, ale gdy ta 
ka zmiana obecnie jest niemożliwą do przepro
wadzenia, więc aż do chwili, gdy to będzie mo- 
żliwem, trzeba było nsnnąć anormalne stanowi 
sko pisarzy gminnych.

Przyznajemy, że uchwalona w sobotę przez 
sejm nowella, jest pewnem ścieśnieniem autono
mii gminnej, ale gdy tą nowellą czuwanie i kon
trolę nad pisarzami gminnymi, przelano na Rady 
i Wydziały powiatowe, a w drugiej instancji na 
Wydział krajowy, więc to ścieśnienie autonomii

Głosy z krają.
(O  ostatnich projektach Wydziału krajowego w 

sprawach przemysłu naftowego.)

Krótkie zarysy, jakie niedawno dzienniki 
krajowe o tym przedmiocie podały, upoważniają 
do twierdzenia, że projektowana ustawa naftowa 
nie różni się zasadniczo w niczem od ustawy 
górniczej austrjackiej i gdyby nie te dwa przy 
lepki: prawo pierwszeństwa eksploatacji dla wła
ściciela grunta i danina dla tegoż wynosząca 
5?/0 z produkcji brutto; możnaby poddać przed
siębiorstwo naftowe bez namysłu istniejącym u- 
stawom górniczym i uwolnić je w ten sposób 
prawie jednym zamachem pióra od krępujących 
je więzów, w których się już dawno szamoce 
bez nadziei bliskiego oswobodzenia.

Zachodzi tu zatem to ważne pytanie, czy 
owe przylepki są niezbędnym faktorem, z któ
rym przy tak. powszechnie pożądanem uregulo
waniu stosunków prawnych przedsiębiorstwa naf 
towego, ze względu ma wyjątkowe położenie one- 
goż, koniecznie liczyć się. wypada i czy uwzglę
dnienie tychże przyczyni się istotnie do wzmo
cnienia i rozwoju tej tak arcyważnej gałęzi bo
gactwa krajowego, o co w szczególności i prze
dewszystkiem tym, którym na tem zależy, roz
chodzić się powinno.

Doświadczenie nas już dostatecznie pouczyło 
i nie podlega to najmniejszej już dzisiaj wątpli
wości, że łożyska ropy zajmują takie same prze
strzenie wewnątrz ziemi odnośnie do jejże budo
wy i powierzchni jak wszystkie inne minerały, 
których wydobywaniem trudni się górnictwo, i 
że nawet ze stanowiska czysto umiejętnego tę 
rzecz biorąc inaczej być nie może. A  ztąd zno
wu wypływa, że poszukiwanie i wydobywanie 
ropy na tychże samych zasadach polegać powin
no, jakie n&m sztuka górnicza co do innych mi
nerałów podaje, i że zatem stosnnki prawne tego 
przemysłu najlepiej będzie nnormować ściśle i 
zupełnie istmejącemi jnż ustawami górniczemi, 
na które to zbierały się wieki i nad któremi 
pracowali pierwsi koryfeusze górniczego zawodu, 
a które właśnie właścicieli ziemskich do żadnych 
pryorytetów nie dopuszczają ani im żadnych da
nin nie przyznają.

Tak gładki i konsekwentny ten wywód nie
jednemu bardzo niegładko przesuwać się będzie 
w uszy i niejeden z oburzeniem wykrzyknie: „to 
niesłuszność! to herezja! to bezprawie! kto ma 
prawo wydzierać mi moją własność! ?*

Wolny dar natury nie jest niczyją własno 
ścią; są mą tylko owoce ludzkiej pracy. Zresztą 
jeżeli powiemy: każdemu, każdego czasu i na 
każdem miejsca wolno kopać i wydobywać ropę

bez względu na właściciela ziemskiego, to je
szcze nikomu nic nie odbieramy, tylko robimy 
ropę własnością wspólną, bo tak koniecznie być 
musi, jeżeli chcemy wyzyskać ukryte w ziemi 
bogactwa, wskrzesić przemysł i należny w kraju 
i podnieść dobrobyt i oświatę, co się nam mimo 
tyln zapędów i niezmordowanej pracy przecież 
udać nie chce, bo nie nmiemy wynaleźć do przed
sięwziętych prac odpowiednich sił albo s t a w i a -  
m j  do b r o  p r y w a t n e  nad  d o b r o  p u b l i 
czne.

Prawa zawarowane projektowaną ustawą 
naftową dla właścicieli ziemskich umożliwiają 
im wprawdzie wyzyskanie skarbów pod ich 
grantami się znajdujących przed wszystkimi in
nymi przedsiębiorcami i zapewniają im dość spo
ry zysk bez pracy i trudów t. j. sprawiają, że 
„pieczone gołąbki polesą im same do gąbki"; —  
ale też niemniej rzeczą pewną, że te ustępstwa 
dla ziemian będą powodem do zamknięcia licz
nych pól dla przedsiębiorczej publiczności, do 
licznych i zawiłych sporów ziemian między 
sobą i z przedsiębiorcami, do wzajemnych wyzy- 
skiwań, oszustw —  a co więcej — mogą nawet 
zrujnować niejednego ziemskiego obywatela, który 
się dziś cieszy pomyślnym stanem majątkowym 
i daje przy sobie wyżywienie i utrzymanie liez- 
nym rodzinom.

Weźmy za przykład właściciela większych 
posiadłości, którego obszar ziemski wynosi, jak 
się to często zdarza, około 1000 morgów i przy
puśćmy, co także do rzadkości nie należy, że to 
człowiek zacofany, skąpiec i samolub: jemu się 
ani śaiło, aby ropę kopał, ale aby i inni na 
jego gruncie nie kopali, korzysta z prawa pier
wszeństwa i grzebie sobie ot tak od niechcenia 
w swoich polach, aby tylko ustawie formalnie 
z&dosyć uczynić i zamyka w ten sposób może 
najlepszy teren dla ogółu Drugi postępowy, rzut
ki i przedsiębiorczy gospodaruje wzorowo, ma 
nawet cukrownię, fabrykę sukna, rafinerję spiry
tusu itp. inne zakłady industryjne, ale gleba zi
mna, nieurodzajna, ledwie że nakłady zwraca, a 
przemysł — ten jak zwykle u nas nie popłaca i 
mimo znacznego majątku przecież bieda. Sąsie- 
dzi jego chociaż mniej majętni kopią ropę i ro
bią majątki krociowe. „Trzebaby także kopać, 
pomyśli, ale cóż, śladów ropy nigdzie a nigdzie 
nie widać, ani leśny ani ekonom nigdzie nic po
dobnego nie widzieli. Ale ta sowa ustawa nafto
wa ; jak ja nie będę, przyjdzie inny i będzie mi 
pola psnć. A  może też znajdzie i na mojem się 
zbogaci, a mnie rznei te głupie 5 pret. ?* Są
siad jego o miedzę w podobnem znajdując się 
położenia i podobnie filozofując postępuje jesz
cze o krok daleki powiada sobie „A  gdyby też 
Wojcfecfia'fio tego namówić, aKy on zrobił- po
czątek: jak on będzie miał, mnsi być i u mnie 
a wtedy pójdę na pewniaka." Nie trudno ma 
wysłać Wojciechowi na kark całą szajkę ada 
nych przedsiębiorców, którzy mu ani na chwilę 
spokoju nie dają, a ponieważ zuajdują się mię 
dzy nimi nawet znawcy *) i nafciarze nie dzi
siejsi, więe już Wojciech nie wątpi, że, w ziemi 
jego spoczywają skarby bajeezne i moie bić ezy 
by jeden za drogim i zapalać się, jak to zwy
kle bywa, coraz więcej, aż majątek zakopał a 
ropy niema. Prawo pierwszeństwa go zabiło.

Wiemy badzo dobrze, że wyszukanie korzy
stnego terenu dla eksploatacji jest bardzo tru- 
duem, ale nie wątpimy także o tem, że przy 
silnej i niezmordowanej pracy dadzą się wyna 
leźć pewne wskazówki, według których tereu ta
ki przynajmniej w przybliżenia oznaczyć się da. 
Przedsiębiorca inteligentny ndaje się do człowie
ka fachowego po radę i trafia na męża pełnego 
charakteru i znającego gruntownie swój zawód. 
Ten aby sumiennie i rzetelnie wywiązać się z 
przyjętego na siebie obowiązku zwiedza kilka i 
kilkanaście otwartych jnż kopalń, śledzi za po
wodami ich otwarcia, wywiaduje się i konstatu- 
e jakość, ilość i łożyska wydobywanego miuera- 

' u, robi ścisłe stndja geologiczne, mierzy, poró
wnuje — i rozpościera sieć swych badań od 
>unktów znajomych do nieznajomych, aż naresz

cie po długich mozołach i trudach, wymagają
cych dużo czasu i nakładów, zbliża się do miej
sca, o którem ma wypowiedzieć swe zdanie. Re
zultat badań pomyślny ale ten kawał ziemi na- 
eży do p. Wojciecha, a Wojciech nie w ciemię 

bity zwąchał pismo nosem i powiada: „Nie po
zwalam, kopię sam.* Czyż w takich warunkach 
można mówić o jakim rozwojn, lub postępie? —  
N ie !

Na polach włościańskich, nparcelowanych w 
długie a wązkie wstęgi, jak to prawie wszędzie 
ma miejsce, bierze przedsiębiorca polp na ropę, 
w kształcie kwadratn 50 m., przykrywając niem 
5 lub 6 parcel. Cztery szyby, które najwięcej na 
tem polu założyć można, mogą wypaść tylko na 
dwóch parcelach, których właściciele otrzymają 
od przedsiębiorcy daninę; 3 lub czterech innych, 
z których pól bez wątpienia temi szybami ropa 
spływać będzie, nie dostanie nic. Zazdrość i zem
sta, dwie najszkaradniejsze namiętności do grnn 
tu tem wzburzone; a jak okropne ztąd mogą wy
nikać następstwa, odgadnąć nie trudno. A  jakże 
tych panów dopiero pogodzić, jeżeli oni wszyscy 
sami będą chcieli korzystać z przysługującego 
im prawa pierwszeństwa i zakładać swe pola 
naftowe i szyby w jednej i tej samej linii, prze
rzynającej w poprzek ich grunta ?

I  jeszcze jedno. Pewien przedsiębiorca kopie 
szyb w litej skale i w nim się dokopał ropy, 
wydał 20.000 złr.; drugi szczęśliwszy kopie w 
miałkim piaskn i kruchym łapka i dochodzi za 
2.000 złr. do tego samego rezultatu; a obydwaj 
oddają właścicielowi grunta po 5°/,. Jeżeli u je
dnego ropa dziesięć razy tak droga jak n dru
giego, to trudno pojąć, dlaczego obaj właściciele 
gruntów mają pobierać równe daniny. A  wre 
szcie podatek z dochodów brntto sprzeciwia się 
zasadom gospodarstwa społecznego i jest już dzi 
siaj anachronizmem.

Na te same zasady odwołuję się wobec tych, 
co twierdzą, że ropa stawszy się regałem, ścią 
gnie kapitalistów obcokrajowych, którzy nam na 
sze skarby pozabierają.

W  dodatku warto jeszcze przytoczyć i ten 
fakt, że we Węgrzech węgle mineralne, któryeh

łożyska, jakość, ilość i koszta wydobywania nie
równie łatwiej skonstatować i obliczyć można, 
niż to może mieć miejsce przy ropie, a które 
dotychczas znajdują się tam wśród podobnych 
stosunków prawnych, jaik n nas ropa; przecho
dzą z wejściem w życie nowej ustawy górniczej 
na własność wspólną i podlegać będą we wszyst
kiem tejże ustawie, o Ue to wnioskować można 
z objawionych zdań licznych i z przeróżnych e- 
lementów, składających się ankiet, zasiadających 
w tej sprawie.

Drogim bardzo ważnym projektem Wydzia
łu krajowego, dotyczącym badania łożysk nafto
wych zapomocą szybów 200 m. głębokich i pro
wadzonych ztąd przecznic także nie szczególnie 
jesteśmy zadowoleni, chociażbyśmy się prędzej na 
niego zgodzili, gdyby to być musiało, niż na 
tamten.

Ponieważ badania takowe mogłyby dopro
wadzić do pewnych danych, na którychby się dał 
oprzeć plan obecnych i przyszłych przedsiębiorstw; 
należy tedy, zdaniem Wydziału krajowego, przy
stąpić niezwłocznie do wykonania tego projektu; 
a ponieważ to przechodzi siły prywatnych przed
siębiorstw (?), trzeba tu przyjść w pomoc fundu
szem krajowym. Rozchodzi się tylko o to, gdzie 
takie szyby z pożytkiem zakładać wypada. A 
prowadząc rzecz dalej tak, że dopóki nie będzie
my posiadali dokładnej mapy geologicznej, dopó
ki nie będziemy mogli wyjaśnić, jak owe olbrzy
mie przewroty w Karpatach się odbywały, jak 
przypływy i odpływy mórz północych i południo
wych.o posiadanie tych gór walkę z sobą sta
czały; dopóty nie możemy się kusić o stawianie 
teorji, mającej praktyczne znaczenie dlaposznki- 
wania i eksploatacji ropy; przychodzi potem 
zaraz do twierdzenia, źe zakładanie takich *zy- 
bów w pokładach ropianieckich czyli dolno-kre- 
dowych (?) przyniosłoby pożądany skutek. (D.n.)

Sprawozdanie
Wydziału krajowego o regulacji przemysłu 

naftowego.

(Ciąg dalszy).

R o z  d z i a ł  VII.

*) Zastęp znawców u nas we wszystkich kla
sach społeczeństwa bardzo silny.

§. 100. Zarząd ka£fego stowarzyszania wza
jemnego wsparcia sprawuje dyrekcja, której 
członków według szczegółowych przepitów. sta
tutu wybierają, w jednej pokówie właściciele ko
palń, z których jeden ma przewodniczyć, W dra- 
giej połowie starsi bractw z pomiędzy siebie.

Dyrekcja zastępuje stowarzyszenie na ze
wnątrz^ umawia się z głównym lekarzem i  urzę
dnikami, wydaje stowarzyszeniom lekarskiej po
mocy instrukcje celem wykonania swych poleceń 
i załatwia wszystkie statutami jej pornczone 
sprawy.

§. 101. Oba stowarzyszenia składają coro
cznie rachunki. Rachunki stowarzyszenia po
mocy lekarskiej sprawdza Wydział, rachunki 
stowarzyszenia wzajemnego wsparcia, dyrekcja. 
Następnie rachunki mają być przedłożone do 
przejrzenia właścicielom kopalń i starszyźnie 
bractwa, poczem dopiero rachmistrzowi absolu
torium moie być udzielone.

§. 102. Inspektorat okręgowy nadzoruje ści
słe przestrzeganie statatów stowarzyszeń, a oso
bliwie zgodność zarządu majątkowego z postano
wieniami statatów.

§. 103. Stowarzyszenia są obowiązane prze
dłożyć w każdej ehwili inspektorowi okręgowemu 
lub jego delegatowi do przejrzenia protokoły 
obrad i czynności, książki kasowe i rachunki, ja- 
kotei kasy stowarzyszeń do szkontrówania.

Mają one także sporządzać i dawać zażą
dane przez inspektorat statystyczne wykazy.

§. 104. Statutami unormowane pobory z kasy 
stowarzyszenia wzajemnego wsparcia, podlegają 
zabezpieczenia i egzekucyjnym zarządzeniom 
ylko:

1. na korzyść wynikających z ustawy pre* 
ensyj o dostarczenie utrzymania, lub

2. jeśli upłynął dzień, w którym te pobory 
według statntn miały być wypłaeone.

Wszelkie rozrządzanie tymi poborami w 
drodze cesji, zlecenia, zastawa lab w Innej for
mie nie mają mocy prawnąj, jeśli zarządzenie 
nastąpiło przed dniem wypłaty poborów lub w 
samym dnia wypłaty, ale przed rzeczy wistem 
wypłaceniem.

& 105. O spornych kwestjach między sto
warzyszeniami lub między stowarzyszeniami i 
ich członkami, rozstrzyga z wykluczeniem zwy- 
iłej drogi prawa sąd polubowny, do którego 
taida strona wybiera jednego sędziego polu

bownego a cl sędziowie snperarbitra.
Jeśli co do wyborn snperarbitra zgoda na

stąpić nie może, wyznacza go inspektor okręgowy. 
R o z d z i a ł  V III.

O wykonywania policji w kopalniach nafty i 
wosku ziemnego.

§. 106. Przedsiębiorcy kopalni są przy pro
wadzenia robót górniczych obowiązani do zapo
biegania niebezpieczeństwom dla osób i mienia, 
a przedewszystkiem dbać powinni o życie i zdro
wie robotników, bezpieczeństwo robót wykona
nych w kopalni, ochronę powierzchni ziemi, w 
interesie bezpieczeństwa osób, mienia i publicz
nej komunikacji i o osunięcie z robót górniczych 
wszelkich dla ogóła szkodliwych skutków. W ła
dze autonomiczne mają czuwać nad spełnieniem 
tych zobowiązań.

§. 107. Wydział krajowy wydać może obo
wiązujące dla całego kraju lub dla pojedynczych 
okręgów przepisy policji górniczej co do wszyst
kich w §. 106. wskazanych okoliczności. Obwie
szczenie tych przepisów nastąpi w dziennika 
arzędowym.

§. 108. Jeśli w jakiej kopalni zajdzie wy
padek niebezpieczeństwa w jednym z wskaza
nych w §• 106. kierunków, inspektor okręgowy 
wyda po wysłuchaniu przedsiębiorcy lub jego 
pełnomocnika, a jeżeli chodzi o ochronę po
wierzchni lub o usunięcie następstw dla ogółu 
szkodliwych, w porozumienia z władzą polityczną, 
odpowiednie policyjne zarządzenia.

W  razie grożąeego niebezpieczeństwa, środki 
zaradcze niecierpiące zwłoki mogą być przedsię
wzięte bei poprzedniego wysłuchania przedsię
biorcy kopalni lub jego pełnomocnika. Jednak



co do dalszych zarządzeń ma przepisane porozu
mienie nastąpić.

W  tym ostatnim wypadku należy zaraz przy
stąpić do zastosowania środków niecierpiących 
zwłoki, a rekars przeciw temu założony, nie 
wstrzymuje zastosowania.

§. 1C9. Policyjne zarządzenia wydane w myśl 
§ 108, mają być przedsiębiorcy kopalni w dro
czę urzędowej do wiadomości podane. Rozporzą
dzenie takie ma być wpisane, jeśli jest wydane 
na miejscu, do księgi objazdowej kopalni.

Jeśli zachodzi potrzeba obwieszczenia zarzą
dzeń robotnikom, takowe odbędzie się na pole
cenie inspektora okręgowego przez publiczne od
czytanie lub przybicie obwieszczenia w stoso- 
wnem do tego miejscu.

§. 110. Jeśli przedsiębiorca kopalni w ozna
czonym czasie nie wykona zarządzeń wydanych 
na mocy §. 108, takowe wykonane zostaną na 
jego koszt przez inspektorat. Koszta te w razie 
potrzeby pokryje fundusz krajowy zaliczkowo.

§. 111. Jeśli w jakiej kopalni zachodzi nie
bezpieczeństwo w jednym z wskazanych w §. 
106 kierunków, kierownik kopalni lub jego za
stępca ma o tern zawiadomić natychmiast in
spektorat okręgowy. Jednak najpilniejsze środki 
zaradcze ma sam bezzwłocznie przedsięwziąć.

§. 112. Jeśli w kopalni, w robotach we
wnątrz lub na powiel zchni ziemi wykonywanych, 
zajdzie nieszczęśliwy wypadek, który sprowadzi 
śmierć lub ciężkie uszkodzenie jednej lub wielu 
osób, to wskazane w §. 111 osoby są obowiązane 
zawiadomić o tern natychmiast inspektorat okrę 
gowy.

§. 113. Inspektorat okręgowy zarządzi do 
chodzenie na miejscu. Komisarz do tej czynność 
delegowany zarządzi środki potrzebne do rato 
wania osób nieszczęściem dotkniętych, jakoteż 
niecierpiące zwłoki środki zapobieżenia dalszemu 
niebezpieczeństwu. Przedsiębiorca kopalni do 
starczyć ma potrzebnych do tej czynności robo 
tników i środków pomocniczych. W  razie wy 
padku nieszczęśliwego lub niebezpieczeństwa 
ogólnego, sąsiedni właściciele kopalni są obowią
zani nieść pomoc zagrożonej kopalni.

§. 114. Wszystkie koszta spowodowane za
rządzeniem środków w §. 113. wskazanych, po
nosi właściciel zagrożonej kopalni z zastrzeże
niem prawa regresu do osób trzecich, które 
stały się powodem nieszczęścia.

W  wypadkach pilnej potrzeby fundusz kra
jowy udzielić może zaliczki na te wydatki.

(C. d. n.)

G r o c h o l s k i .  Stanowisko moje znane jest 
Izbie, bo już nieraz miałem sposobność je tu 
wyłuszczać. Wszyscy się zgadzają, że stan jest 
zły, że pisarze gminni są plagą. Komisja mu-

teraźniejszy projekt Wydziału krajo
wego zmieniający §. 31. ust. o reprez. powiat, 
nie naruszając w niczem przysługującego według 
2iej alinei §. 51. władzom rządowym prawa do

siała podzielać to zdanie,’  bo inaczej nie'by łaby systowania nielegalnych uchwał reprezentacyj 
przyszła z projektem. Muszę się jednak już z powiatowych, dąży do nadania Wydziałom po- 
góry zastrzedz przeciwko pewnym tutaj słyszą-. wiatowym prawa do nakładania celem wykona
nym twierdzeniom. Mówiono o usuwania urzę-1 nia orzeczeń i rozporządzeń reprezentacji powia- 
dników niezdolnych. Nie chodzi jednak o to, cho-(towej kar pieniężnych do wysokości 20 zł., a w 
dzi o możność usuwania urzędników n ie  u czci -  razie niemożności ich uiszczenia, kar aresztu do 
wych.  A  takich jest mnóstwo. I  my wobec te- dni czterech. Dla ściągnięcia tych kar, równie 
go nie możemy zamykać oczn, czyniąc z anto- jak dla wykonania orzeczeń i rozporządzeń, któ- 
nomii dragą ewanielję, chociaż autonoinja n ie . remi Wydział powiatowy pieniężne lub innego 
jest rzeczą świętą. Komisja nadaje naczelnikowi' rodzaju prestacje na gminy, obszary dworskie,

' ' '  korporacje lub pojedyncze osoby, nakłada, mia
łyby służyć Wydziałowi powiatowemu te same 
prawa egzekucji, jakie władzom rządowym po 
stanowienia §§. 2., 3. i 5. ces. rozporządzenia z 
dnia 20. kwietnia 1854 1. 96 dz. u p. przyznają. 
Nakoniec przysłużyłoby Wydziałowi powiatowe
mu prawo, albo samemu bezpośrednio egzekucję 
przedsięwziąść, albo też,. gdyby jego środki były 
ku temu niedostateczne, udać się o pomoc do 
politycznej władzy powiatowej. W powyższej 
rozciągłości pizysłuża prawo egzekutywy, na 
mocy sankcjonowanych astaw krajowych._repre-

gminy prawo oddalenia pisarza, ależ kto zna 
stosunki po wsiach, ten wie, że żaden wójt 
wbrew woli gromady nie usunie pisarza. Zro
biony był zarzut, że w razie usunięcia tych 
wszystkich, którzy dopuszczaliby się nadużyć, nie 
będzie komu zastąpić ich, i wtedy odium spa
dnie na Wydział powiatowy. Ależ panowie, tu 
nie chodzi o oddalenie ryczałtowe. Chodzi tylko 
o stworzenie h a m u l c a  na nieuczciwych. Je
dno, dwa odprawienia w jednym powiecie odnio
są skutek bardzo prędko i poskromią resztę. 
Będę tedy głosował za zmianą §. 102 ustawy

Sejm galicyjski.
Posiedzenie X II. d. 5. października.

Nad kwestją, czy urzędnicy i pisarze gmin 
wiejskich mają być oddani pod nadzór dyscypli
narny Wydziałów powiatowych —  za czem jest 
nowela Wydziału krajowego, lab czy naczelni 
kowi gminy ma być nadaną większa niż dotąd 
władza dyscyplinarna nad nimi, za czem jest 
komisja gminna, — rozwinęła się rozprawa je- 
neralna, prowadzona przez najpierwszych mów
ców Izby. Damy ta krótki szkic je j:

M a t k o w s k i  w obronie prawidłowości pro 
wadsenia spraw gminnych nie sądzi, aby to ubli
żało autonomii, skoro władzę dyscyplinarną nad 
prawem gminnem otrzyma Wydział powiatowy, 
do którego należą także z wyboru reprezentanci 
gmin; oświadcza się więc przeciwko noweli pro
jektowanej przez , komisję, lecz tylko za zmianą 
§. LOS ustawy gminnej podług wniosku wydala
ła krajowego.

F r u c h t m a n -  W  projekcie Wydziału kra
jowego widzę zasadnicze narażenie samorządu 
gminnego. Jest tam przeprowadzona tylko za
sada antonomii powiatowej, która bez gminnej 
straci wkrótce swoją rację.

A b r a h a m o w i e  z. Ile razy przyszło do 
objawienia w tej Wys. Izbie zdań o gospodarce 
gmin, konstatowano zawsze, iż większa część 
pisarzy gminnych jest niemoralną. Więc należa
łoby wnosić, że skoro jest uznanie złego, to po
winien być i środek na to. Tymezasem zdania 
się podzieliły. Przed dwoma laty nikt nie robił 
zarzutów ze stanowiska antonomii. Dziś komisja 
utrzymuje, że ów stan zły jest wyjątkowym, i 
że można być przy nadziei w miarę postępu cza
su doczekać się lepszego. Mojem zdaniem, sejm 
nie może być przy nadziei. (Wesołość). Z wia
domości statystycznych o stosunkach kraju wy
nika jaskrawo, że wszędzie dzieją się po gmi
nach zdrożności, i że Wydziały powiatowe na
rzekają na takowe powszechnie. Tak pozostawić 
rzeczy nie można. Wymaga tej zmiany ulepsze
nie mechanizmu administracyjnego. Skrupuły o 
naruszeniu autonomii są teoretyczne, bo naka
zują obojętne przypatrywanie się, jak pisarze 
gminni kradną itp. Dopóki żywioły w gminach 
rej wodzące nie mają kwalifikacji potrzebnej, do
póty mosi być jakaś władza nadzorcza. Ustawa 
projektowana przez Wydział krajowy może ukró
cić nadużycia i bezkarność, a zatem nie należy 
jej uchylać.

W o d z i ń s k i .  Mnóstwo jest gmin, gdzie 
nie ma albo wcale urzędników, albo są tacy, co 
pobierają po 10—20 złr. rocznie. Nie można te 
dy od nich żądać wiele. Należałoby pierwej po
myśleć o środkach polepszenia utrzymania urzę
dników, a w tym względzie możnaby łączyć po 
kilka gmin razem. Nadużycia —  panowie —  
dzieją się wszędzie, i po władzach wyższych, 
gdzie są ladzie piśmienni, dobrze płatni i wy
kształceni, po instytucjach asekuracyjnych, po 
bankach itp.

D z i e d u s z y c k i  Wojciech gorliwie prze
mawia za projektem Wydziału. Komisja mniema, 
że z podniesieniem się pozioma oświaty, stosun
ki się ureguląją, a gminy otrzymają kierowni
ctwo lepsze. Powołują się na 10-letnie istnienie 
Rady szkolnej, jak gdyby ona w tym czasie mo
gła była wychować generację, więcej zdolną do 
samorządu. Są dwie zasady antonomii: jedna 
gminy — powiatu —  prowincji; druga autono 
mia krajowa i narodowa. Aby ta ostatnia stała 
się rzeczywistością, pożądaną jest, aby wyższe 
władze wywierały wpływ na niższe, i aby się 
tym sposobem wytworzył organizm jednolity,< ale 
nie atomizowany. Zasada, że każde ciało winno 
swoje sprawy zawiadywać samo, jest prawdziwą, 
ale tylko wtedy, jeżeli to ciało do tego dorosło. 
Nasze gminy wiejskie zaś do tego wcale jeszcze 
nie dorosły. Autonomia wychowuje społeczeństwo, 
ale autonomia dobra — zła autonomia psuje i 
dezorganizuje.

Ma d e j s k i .  Z praktycznego stanowiska 
zwracam nwagę na to, że dnżo ludzi piśmien
nych nie ma w kraju, jak to sami przeciwnicy 
komisji podnoszą, a zatem zaprowadzając syste- 
mat kontroli i usuwania przez Wydział powia
towy zastosowany według projektu Wydziału 
krajowego, spotkanoby się z tą ewentualnością, 
iz gminy albo byłyby chwilami niekiedy długie* 

pisarskich, albo Wydziały po- 
im towe mosiałyby im narzucać funkcjonaiju-
ProTekt na, 8iebie odpowiedzialność,
częściowo Z&ra a złemu przynajmniej

gminnej, nie zaś za całym projektem wydziału zentacjom powiatowym w Bukowinie i w Tyrolu, 
krajowego, jak to proponuje p. Romer. i Ks. K r a s i c k i wnosi przejście do porząd-

Ks. K r a s i c k i  mówi wśród gwaru w Izbie, ku dziennego,
tak że go niepodobna zrozumieć. Z pojedyńczych P o p i e l  Michał popiera ten wniosek,
wykrzykników domyśleć się tylko można, że n- Wszystko to bowiem, cośmy dziś uchwalili, na 
derza siarczyście na zamiar okt r o j o w an i a nic się nie przyda, bo nie otrzyma sankcji, 
gminom organów przez Wydziały powiatowej K o m i s a r z  rządowy istotnie nadmienia,
Gdyby do tego przyszło, to wójt byłby najnie- że rozgraniczenie atrybneji władzy rządowej i
szczęśliwszą osobą, bo pisarz gminny nie słu-, autonomicznej w projekcie jest bardzo niejasne, 
chałby go, i przewodził nad nim, mając za sobą a prawo nakładtnia grzywien i karania aresz- 
plecy w Wydziale powiatowym. Gdzież wówczas tem jest wyłączną atrybticją władzy rządowej,
podziałaby się odpowiedzialność naczelnika gmi
ny, określona ustawą? W końca ze zwykłą so
bie zjadliwością insynuje ks. Kr., jakoby po gmi
nach chodziła pogłoska, że na pisarzów gmin
nych chcą im nadać powstańców. Na to powie
dzenie stał się rozrnch w Izbie, a ks. Krasicki 
uniewinniał się, że on tego ze siebie nie mówi, 
lecz powtarza tylko pogłoskę krążącą.

W o d z i c k i  Henryk. Jedno słówko prze
szłości i jedno słówko p r z y s z ł o ś c i  powoduje

z którą władze autonomiczne nie stoją w orga
nicznym związku. Wprawdzie w Tyrolu i na Bu
kowinie władze autonomiczne miały przyznane 
sobie prawo egzekutywy ale w Tyrolu ustawa 
dotycząca nigdy nie weszła w życie, a na Ba- 
kowinie została zniesioną.

D u n a j e w s k i  podjąwszy rękawicę rzuco
ną przez komisarza rządowego twierdzeniem, że 
władze autonomiczne nic stoją w organicznym 
związku z władzą rządową, wykazuje, że to

mnie do zabrania głosu. Nie masz nic szkodliw-j bardzo źle, nie tyle dla nas, ile raczej dla rzą- 
szego, jak ciągłe podnoszenia, że autonomia na- du samego. Myśmy zrobiii swój obowiązek, i
sza jest zła i do niczego. Wobec oczywistych j projektujemy zmiany pożądane. Jeżeli rządowi
faktów, prędzej czy później musimy przyjść do nic na tem nie zależy, to najgorzej sam na tem
tego, że musi być zaprowadzoną gmina zbioro- wyjdzie.
wa, jako jedyne lekarstwo. Projekt Wydziału u J Z y b l ik  i e w i cz. Do uwag tych dodaję w 
ważam w każdym razie za lepszy od kom isyjne- odpowiedzi p. komisarzowi rządowemu, że prawo
go, choć on tylko po części załatwi złe. -: egzekutywy władz autonomicznych powiatowych

J a s i ń s k i  Franciszek. Będę mówił tyli o naBukowinie zostało zniesione równocześnie ze 
oparty na praktyce. Znając stosunki gminne bar- zniesieniem instytucji Rad powiatowych — a nie 
dzo dobrze, oświadczam stanowczo, że nie znaj-1 osobno. Co tedy na Bukowinie mogło obowiązy- 
dzie się w całym krają ani jeden wójt, którybyjwać, to może i powinno też dla Galicji otrzymać 
wydalił pisarza wbrew woli Rady gminnej lub sankcję.

Potem przyjęto prawie jednogłośnie całą usta
wę o egzekutywie Wydziałów powiatowych. 

Koniec posiedzenia o godz. 3r/, po południu.

gromady. Będziem więc tedy mieli nową jedną|
ustawę niewykonalną, bo niepraktyczną. Jestem 
tedy za projektem Wydziału krajowego przeciw
ko komisji.

Szereg mówców na tem wyczerpany. Spra 
wozdawca dr. M a s  w świetnej przemowie sta
rał się zwalczyć przypuszczenie, że władza dy
scyplinarna nad pisarzami gminnymi, nadana 
Wydziałom powiatowym, pomoże coś. Wszak nie 
ma nawet określenia na to, co to jest pisarz 
gminny. Są to po .większej części przypadkowe 
osobistości, a nie żadni urzędnicy stali. Lecz 
wszelka wymowa nie odniosła skntku.

Członek Wydzi&ła dr. S m o l k a  słysząc o 
►ozycjg w Izbie przeciwko zmianie art. 31. usta

wy gminnej, oświadcza imieniem Wydziału, że 
zmianę tę cofa; a obstaje tylko przy zmianie §- 
102, i popiera takową. Złe nietylko się nie 
zmniejsza, ale się stale zwiększa. Gdyby komisja 
raczyła się była pofatygować do departamentu, 
byłbym jej pokazał liczne dowody na to, ile ra
zy Wydział krajowy musiał karać wójta, nieraz 
człowieka poczciwego i porządnego za to tylko, 
że zostawaj pod wpływem pisarza złego, które
go nie można było do odpowiedzialności pocią
gnąć. Rząd, tj. starostowie i namiestnictwo, sta- 
•a się w tym względzie iść na rękę Wydziałowi 
krajowemu. Jak długo mam referat gminny, 
wszędzie, gdzie tylko żądaliśmy destytucji wójta 
~ub rozwiązania Rady gminnej, tam c. k. władza 
z największą przychylnością czyniła zadość żą
daniom. Naczelnika gminnego możemy złożyć z 
urzędu, ale na pisarza gminnego nie ma środka. 
Starostowie tłumaczą się brakiem prawa do te
go, choć w innych względach z uznania godną 
gorliwością wspierają władzę autonomiczną. 
N pewnym powiecie jest kilku pisarzy gminnych, 
ctórzy nietylko na swoje własne, ale na sąsie

dnie gminy najokropniejszy wpływ wywierają 
Gminy systematycznie stawią tam nieposłuszeń
stwo władzom wyższym mimo nakładania kar. 
Uednego z nich obciążono tak grzywnami, że to 
się równało prawie ruinie majątkowej, a nic nie 
lomogło. Musiano go usunąć, ale cóż pomogło, 
lastępca jego to samo robił. Otóż nie ma na to 
nnego sposobu, jak tylko mieć bicz na pisarzów 
minnych. Bardzo trafnie p. Grocholski to po

wiedział, że nowelą nasza będzie grozą dla wszy
stkich nieuczciwych. Na twierdzenie sprawozdaw
cy, że dostateczne są środki ukrócenia dotych
czasowych nadużyć, powołuję się na skargi mnó 
stwa Wydziałów powiatowych, które nadchodzą 
do Wydziałn. Proszę zatem przyjąć tę ustawę, 
bo ona ze wszystkich naszych czterech projek
tów jest najważniejszą.

Po odrzucenia wniosku o imienne głosowa
nie przeważną większością Izba przyjmuje pro
jekt Wydziału krajowego za podstawę rozprawy 
socjalnej. Mai ustępuje —  dr. S mo l k  a wstę
puje na trybunę, i ponieważ wnioskodawca Ro
mer cofnął żądanie o zmianę §. 31. ust. gminnej, 
więe stylizacja projektu tyczy się wyłącznie tyl
ko zmiany §. 102. ostawy gminnej.

W  szczegółowej rozprawie C h r z a n o w 
sk i  zwraca nwagę na sprzeczność, w jaką po
padnie nowe postanowienie z postanowieniem w 
§. 22. ustawy, który przepisuje wyraźnie, że 
prawo usuwania urzędników ma t y l k o  Rada 
gminna, więc należałoby równocześnie zmienić 
i §. 12.

Postawiona w tym dnchn poprawka znajdu
je poparcie.

‘ S- S a w a  daje ks. Krasickiemu odprawę 
za twierdzenie, iż gminy obawiają się, aby im

Sowstańców za pisarzy gminnych nie narzucono, 
estto tylko wymysł ks. Krasickiego.

Sprawozdawca S m o l k a  przyjmuje popraw
kę Chrzanowskiego, i wniosek Wydziału z tą 
poprawką prawie jednogłośnie zostaje przyjęty. 
Tylko 10 głosów było przeciwnych.)Ustawę przy 
jęto także w trzeciem czytania.

Następnie referował znowu dr. M a z  o osta
tniej z kolei noweli, dotyczącej zmiany art. 31. 
u s t a w y )  o r e p r e z e n t a c j i  p o w i a t o 
w e j ,  przyznającej Wydziałom powiatowym pra 
wo egzekutywy przy wykonywaniu orzeczeń i 
rozporządzeń reprezentacji powiatowej. Jak wia
domy dwukrotnie uchwalona w tym duchu no- 
wella nie otrzymała sankcji cesarskiej rzekomo 
dlatego, że ścieśniała przysługujące obecnie rzą
dowi prawo systowania nielegalnych uchwał re
prezentacji. Komisja powiada dalej:

Sprawozdanie komisji p o ż y c z k o w e j o  za
ciągnięciu pożyczki celem niesienia pomocy lu
dności wyzyskiwanej przez lichwę i podźwignię- 
cia jej z ekonomicznego upadku. (Sprawozdawca 
Wodzicki Henryk) znajduje się na porządku 
dziennym dzisiejszego posiedzenia. Komisja 
powiada:

Zgodnie z Wydziałem krajowym komisja 
przyszła do przekonania, że należy, aby kraj do 
polepszenia kredytu przyłożył rękę.

Stanęło zatem pytąpie co robić, jak zrobić, 
jakimi środkami, Lw jakiej uiiev?e, \ jakichggra 
nicaeh i na jakich się opiep&ć zasadach.

Komisja przyjęła bezspornie i jednomyślnie 
zasadę pomocy własnej, wykluczając stanowczo 
wszelkie zboczenie ku niebezpiecznej tecrji po 
mocy państwa, czyli n nas — kraju.

Rozbierając wszystko, co o braku kredytu
0 lichwie wiadomo, przysyła komisja łatwo do 
przekonania, że włościanin, mniejszy rzemieślnik
1 przemysłowiec składają tę część naszego spo
łeczeństwa, która najwięcej tym stanem rzeczy 
jest dotkniętą, a aż nadto są znane potrzeby jej 
kredytu, ażebyśmy je ta na nowo wyliczać mieli.

Wobec trndnego zadania wyszukania środ 
ków, którymi kraj jako całość, przyjśćby w po
moc kredytowi mógł, sądziła komisja że przede- 
wszystkiem, trzeba ratować to, co ratować naj
łatwiej, to co najbardziej zagrożone, to co naj
mniejszymi i już w pewnej mierze znanymi środ
kami ulepszyć można, to wreszcie, co stanowi 
część naszego społeczeństwa, najliczniejszą, n&j 
bardziej opuszczoną, najmniej oświeconą, a ztąd 
najwięcej na złe rady i pokusy narażoną. Ztąd 
też najprzód poszło, że komisja radzi działanie 
reprezentacji kraju ograniczyć do tej części spo 
łeczeństwa. Ztąd dalej poszło zmniejszenie po
życzki, przez kraj zaciągnąć się mającej (zamiast 
5 milionów proponuje komisja tylko 500 000 zł.)

Jeżeli niewątpimy o Środkach asaterjalnych 
kraju, to nie chcemy przypuszczać, żeby mu bra
kło środków moralnych do zadania tego konie 
cznie potrzebnych, to jest nieco rozumu w kiero
wnictwie, wiele sumienia w wykonaniu, a z razu 
i gotowości obywatelskiej w pomocy i radzie dla 
młodszej braci.

Że tego wszystkiego nie braknie, mamy na 
to dosyć liczne dowody, przy zakładania w róż
nych okolicach Towarzystw zaliczkowych a w 
każdej znaleźli się obywatele zamożniejsi, którzy 
pierwsze potrzebne pożyczone kapitały, osobi
stym swoim kredytem i odpowiedzialnością po
ręczali.

Zachodzi następnie pytanie, czy takie siły, 
na których oprzeć można własną pomoc, w kraju 
się znajdują, czy ci, którzy twierdzą, że pomoc 
własna jest możebną a zczasem i wystarczającą, 
nie łudzą się pozorami lub teorją.

Założono towarzystw i kas zaliczkowych 96 
Ze znanych sprawozdań 79 tych towarzystw 

mają kapitału w udziałach w okrągłych cyfrach
1.772.000 zł., 

obcych kapitałów i wkładek 3,876 000 zł., 
suma pożyczek dotąd udzielonych wynosi

7.569.000 zł., 
przeciętna pobieranego procentu koło 10%, 
przeciętna dywidenda od udziałów jest także

koło 10%
widzimy więc, że jest to już potężne działanie 
a z tych najogólniejszych cyfer okazuje się, że 
niema w tych zakładach ani tak wysokich pro
centów, ani tak wysokich dywidend, jak o tem 
mówiono.

Kasa oszczędności powiatewa założona zo
stała jedna w Wadowicach, ale jej krótkie dzieje 
dla przykłada naśladowania zapisać warto.

Zaufanie ludności do tej kasy ciągle wzra
sta, dowodem tego, że jnż włościanie czasem 
przeszło 1000 zł. wkładają jako zaoszczędzony 
owoc pracy, a pieniądze przez długie lata leżące 
marnie w ukryciu, teraz do tej kasy wracają.

Nadmienimy tu, że takich kas oszczędności 
jest w Czechach 72.

Ta jedna kasa oszczędności nakłoniła ko
misję do wliczenia kas oszczędności powiatowych 
do rzędu tych instytucyj, którym z pomocą kra
jową przyjść należy.

Zostają jeszcze kasy pożyczkowe powiatowe, 
których istnieje 12, a które równie wszędzie do 
działających instytucyj kredytowych zaliczamy.

Niechcemy utrzymywać, ażeby pod dobrem 
i starannem kierownictwem kasy te nie mogły 
znakomitych także kredytowi oddawać usług, 
pewną jednak rzeczą jest, że one nie mją źró
deł, któreby z natury instytucji płynąc, fundusze 
ich pomnażały. Gdyby więc pożyczki znaczne, 
tym zakładom użyczone, spłacone zostały, kasy 
te niczem podczas ich trwania niezasilane, zna
lazłyby się w pierwotnym ich stanie.

Komisja żadnego niechcąc pominąć środka, 
kredyt ułatwiającego, wnosi pozostawienie wszyst
kich tych 3 rodzajów instytucyj, jako pośredni
ków pomiędzy Wydziałem krajowym a potrzebu
jącymi kredytu.

Pozostaje jeszcze komisji usprawiedliwić u- 
sunięcie egzekucji politycznej dla pożyczek przez 
powiat udzielanych i są liczne do tego powody. 
Najprzód, jeżeli Wysoki Sejm przyjmie ustawę 
przez komisję proponowaną, a w tem przypu
szczeniu komisja ją wnosi, to na pojedyńcze po
wiaty tak nieznaczna wypadnie kwota, że dla 

j kilku w powiecie wypożyczonych wierzytelności,
1 których w najgorszym razie część tylko prze- 
paśćby mogła, tak wyjątkowego domagać się przy
wileju nie byłoby usprawiedliwionem. Krom tego 
wysokość procentu, na który Wydział krajowy 
pożyczki udzielać by mógł, nie zachęci powiaty 
do znacznego z nich korzystania. Dalej obawiać 

| się należy, aby przyznana egzekucja polityczna 
nie zachęcała do zbyt łatwego udzielania pożj 
czek, mając niej‘ako zapewniony ich zwrot za 
pomocą egzekucji politycznej, ale i ta ostatnia 
pomoc stanie się zwykle iluzoryczną, bo kiedy 
dłażnik włościański na egzekucję jest wystawio 
ny, już zwykle nic nie posiada.

Nareszcie egzekucja polityczna dla długów 
naraża na niebezpieczeństwo poprzedzających 
wierzycieli, nic jnż nie mówiąc o wątpliwości u 
zyskania sankcji dla tej ustawy.

Pozostaje komisji w krótkości uzasadnić wnie
sione przez nią rezolucje.

pod a) Rezolucja ma na celu korzystne łp 
kowanie obligacyj pożyczki, co jest widocznie 
pożądanem;

pod b) Zaprowadzenie ksiąg hipotecznych 
dla posiadłości włościańskich usprawiedliwia do
statecznie żądanie do Wydz. kraj. wystosowane, 
aby rozważył, czy by nżyteeznem było stworze 
nie instytucji hipotecznej dla tych własności.

pod c) Wobec wzrastającej liczby Towa
rzystw zaliczkowych a prawdopodobnie i kas 
oszczędności, sądziła większość komisji, że jnż 
czas jest badać, czy instytucja centralna regulu
jąca stosunki między temi Towarzystwami, na
dająca kierunek ogólny, przedstawiająca rękoj
mie ułatwiające kredyt, dla tych instytucyj nie- 
byłaby pożądaną;

pod d) Daje sejm Wydz. kraj. polecenia ro
kowania z Bankiem narodowym w celu wynale
zienia środka uzyskania taniego kredytu dla in
stytucyj pożyczkowych krajowych, co nader jest 
pożądanem;

pod e) Wobec zrobionych doświadczeń nspra- 
wiedliwionem jest dostatecznie życzenie, aby fun
dusze gminne z własnym pożytkiem i bezpie
czeństwem a korzyścią dla ogólnych interesów 
fundusze swoje w bezpiecznych umieszczały za
kładach pieniężnych.

Proponowane rezolucje są następujące:
a) Wzywa się wys. c. k. rząd, aby wyje- 

duał możność lokowania w obligacjach pożyczki 
krajowej, zaciągniętej w celu ulepszenia stosun
ków drobnego kredytu, kapitałów fundacyjnych 
tych zakładów, które zostają pod nadzorem pa 
blieznym, oraz pieniędzy słerocińskich, powier
niczych i depozytowych a po kursie giełdowym, 
jednak nia po nad wartość nominalną, także 
kaucji służbowych i przemysłowych.

b) Wzywa się Wydział krajowy, aby wziął 
pod rozwagę, czy wobec zaprowadzonych ksiąg 
hipotecznych włościańskich, byłoby pożądanem i 
jnż teraz na czasie stworzenie instytucji hipo
tecznej dla posiadłości włościańskich.

c) Wzywa się Wydział krajowy, aby zbadał 
środki założenia instytucji centralnej finansowej 
przeważnie dla Tow. zaliczkowych i kas oszczę
dności powiatowych, i aby i  rezultatu swych ba
dań zdał st-jmowi sprawę.

d) Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
wszedł w rokowania z austro-węgierskiem To 
warzystwem bankowem, (dawniej bank narodo
wy) celem otwarcia przez tenże kredytu dla 
krajowych Tow. zaliczkowych i kas oszczędności 
powiatowych.

e) Wzywa się Wydział kraj., aby nakłaniał 
gminy do powierzania ich funduszów instytucjom 
pieniężnym na zaufanie zasługującym.

Ustawa zaś ma opiewać:
§. 1. Celem ulepszenia stosanków drobnego 

kredytu w krajn, upoważnia się Wydział krajo
wy do zaciągnięcia pożyczki imieniem krajn do 
wysokości 600.000 złr. nominalnej wartości, pod 
warunkami najmniej nciążliwemi.

§. 2 . Fundusz w ten sposób uzyskany ma 
wyłącznie być użytym na udzielanie pożyczek:

a) Towarzystwom zaliczkowym za ubezpie
czeniem przez Wydział krajowy za dostateczne 
nznanem;

b) kasom oszczędności powiatowym;
c) powiatom pod ich gwarancją na udzie

lanie pożyczek Towarzystwom zaliczkowym, ka
som oszczędności powiatowym i kasom powiato
wym pożyczkowym.

§. 3. Wydział krajowy udzielać będzie po
życzek pod Warunkami kraj od wszelkiej straty 
zabezpieczającemi. Wydziałowi krajowemu służy 
jednak prawo odmówienia pożyczki bez podania 
powodów.

§. 4. Pożyczki udzielane powiatom mają 
być zwrócone w całości najpóźniej w rek przed 
umorzeniem pożyczki przez kraj zaciągniętej.

§. 5. Wykonanie tej ustawy polecam moim 
ministrom finansów i spraw wewnętrznych.

Posiedzenie X III. z d. 7. października.
Początek o godz. 10 min. 25. P. Władysław 

Wolański otrzymał urlop 2-dniowy. Po odczyta
niu spisu petycji, z którego podnosimy petycję 
fabryki cementu Długoszewskiego w Wełdzirzu 

interwencję, aby kolej Albrechta taryfami swo- 
jsmi nie utrudniała transportów cementu krajo
wego i nie zabijała tym sposobem fabrykacji.

Z porządku dziennego p, R e y uzasadnia 
wniosek swój o zmianę §. 50. ustawy szkolnej 
co do interkalarjów od opróżnionych posad nau
czycielskich. Mówca mówi tak cicho, że go na

W  rozprawie ogólnej P o p i e l  Michał, po- 
wołając się na to, że był bnrmistrzem w Sam
borze i że zna bardzo dobrze warnnki utrzyma
nia porządków w miastach, wykazuje, iż pobór 
kopytko we go w miastach położonych przy dro
gach krajowych lub rządowych nie jest słuszny. 
Podróżny płaci jnż raz za użytkowanie tych 
dróg, wjechawszy zaś do miasta, nie może nawet 
zajechać na bruk, bo mn nie wolno. Użytkowa
nie z placów opłaca się sposobem targowego i 
placowego. Koszt otrzymania właściwych i spe 
cyficznych dróg miejskich byłby wyśmienicie po
kryty, gdyby mieszkańców, pociągnięto do odpo
wiedniej prestacji na to. Żeby tylko mężczyzna 
każdy naniósł tyle szatra ile zmieści do kiesze
ni, a kobieta ile zmieści do fartuszka, to drogi 
byłyby w mieście w porządku. Kopytkowe nie 
przyczynia się do wzrostu miast, ale do wzrostu 
rozrzutności i złej gospodarki po miastach okła
dających budżety swoje w 15 minutach dla oka, 
i wywołuje antagonizm pomiędzy gminami sąsie- 
dniemi a miastami. Za czasów absolutnych mia
sta nie mogły tak gospodarować. Jeżeli zwolen
nicy kopytkowego powołają się na tę okoliczność, 
iż w miastach są szkoły, do których nczęszczają 
dzieci mieszkańców sąsiednich, to analogiczny 
argument możnaby wyprowadzić także z egzy
stencji kościołów po miastach. Zaprawdę ci co 
zakładali miasta, z pewnością nie reflektowali7 
na pobór kopytkowego od frekwentantów szkół 
i kościołów. Zarządy miast nie powinne się ba
wić w panów, a wystarczą swojemi własnemi 
dochodami. W końcu stawia wniosek, aby od 1. 
września 1881 ustała w całym kraju opłata ko
pytkowego z wyjątkiem Lwowa i Krakowa.

K a m i ń s k i  Ignacy. Są to fantazje szano
wnego mego przyjaciela Popiela. Miasta nie żyją 
datkami od gmin okolicznych, bo wszystko co 
się przywozi do miasta na sprzedaż tamże ma 
cenę, do której jnż kopytkowe jest policzone, a 
zatem kapujący opłacają ten dochód. Gminy o- 
śeienne w minimalnych tylko częściach przyczy
niają się do tego dochodu. Przeważną część płacą 
•konsumenci. Na to są dowody w cyfrach (przy
tacza niektóre cyfry z importu artykułów od 
dworca kolei żelaznej do Stanisławowa). Miasta 
wszystkie mają mniej więcej te same potrzeby, i 
nie wiem zkąd Sambor ma być w tak wyjątko- 
wem położeniu lub stolice kraju, które p. Popiel 
wyłącza od reszty. Stanisławów sam utrzymuje 
przeszło dwie mile dróg prywatnych w Bwoim 
obrębie, a nowych sześć gmachów szkolnych mu
siał wybudować. Zresztą tam gdzie kopytkowe 
jest zaprowadzone, możnaby co najwięcej nie' 
wymagać targowego, i w tym względzio zapo
wiadam poprawkg przy dyskusji specjalnej. O 
antagonizmie gmin sąsiednich do miast niesły- 
szałem, a skoro myta drogowe są w całym krajn, 
to słuszna, żeby miasta większe miały to samo 
prawo, co powiaty, obszary dworskie i gminy. 
Być może, że w Samborze i okolicy oświata jest 
bardzo rozpowszechniona, ale gdzieindziej trudne 
jeszcze zachodzą okoliczności. W sąsiedztwie 
u. p. Stanisławowa ani jedna gmina niema wła
snej szkoły, lecz poseła dzieci do miasta.

P o p i e l  cofa swój wniosek pierwotny i 
proponuje: projekt komisji administracyjnej zwra
ca się komisji, aby wypracował ustawę o znie
sieniu kopytkowego z dniem ostatniego września 
r. 1881 z wyjątkiem Lwowa i Krakowa. Wnio
sek poparty dostatecznie.

Do grona zapisani za wnioskami komisji: 
J a s i ń s k i  Aleksander, T o w a r n i c k i ,  Ma 
d e j s k i ,  C z e r k a w s k i ,  S p ł a w i ń s k i  i'  
M a x ; p r z e c i w k o :  K  r u k o w i e c k i, M ę- 
c i ńs k i ,  ks. K r a s i c k i  i P o p i e l .  Zamknię
to dyskusję i postanowiono wybrać mówcówge
neralnych.

Wśród tego G r o c h o l s k i  jako przewodni
czący komisji administracyjnej, uprasza marszał- 

aby przerwał posiedzenie, gdyż komisja ad- 
mistracyjna musi się naradzić uad zapowiedzia
ną przez posła Kamińskiego poprawką, iż mia
sta, którym przyznano kopytkowe, nie powinny 
pobierać żadnych opłat targowych. Marszałek 
przerywa posiedzenie na 15 minut Komisja uda
je się do sali V.

Po upływie przerwy zabiera głos C z e r 
k a w s k i  jako mówca jeneralny, za wnioskami 
komisji i zwraca się przeciwko wzmiankom Po
piela, krzywdzącym sławę miast, jakoby układa
ły fałszywe budżety i jako za czasów absolut
nych było lepiej. Miasta mają inne potrzeby niż 
wsie, i wydatki ich na szkoły i inne urządzenia 
mnożą się codzień. Kopytkowe dla miast nie jest 
przywilejem żadnym, ale tylko ekwiwalentem za 
zużywanie placów i dróg publicznych. Z obrotu 
kopytkowego muszą miasta zdawać rachunki. 
Same Rady powiatowe popierają żądania miast 
co do kopytkowego. Mógłbym cyfry przytoczyć 
z taryf, że targowa opłata nie w dwój- ale w 
trójnasób jest większą i uciążliwszą dla mie
szkańców okolicznych, niż taryfa kopytkowego.
P. Popiel żąda zniesienia takowego, ale nie ob- ,. 
myślą sposobów zastąpienia dochodów, i ewen
tualność ta groziłaby miastom upadkiem.

M ę c i ń s k i (mówca jeueralny przeciwka 
wnioskom komisji). Komisj’a administracyjna po
stąpiła nie tak, jak spodziewać się należało, po 
wniosku zeszłorocznym ks. Sawy, który z. r. za- - 
żądał zregnlowania koncesji na kopytkowe tak,: 
aby ono do trzech lat było zniesione. Wydział 
krajowy wziąwszy ten wniosek pod rozwągę, 
zaprojektował ustawę odpowiednią, dążącą 4 o •? 
zniesienia kopytkowego po dzień 30. września 
1881. Komisja tymczasem przychodzi z projek- , 
tem na koncesji dla trzech miast. Kopytkowego ,■ 
z mytem zwykłem porównywać nie można. Myt* * 
nigdzie nie wystarczają na konserwację dróg. To i  
co Kamiński przytoczył w cyfrach przywozu do, f 
Stanisławowa, dowodzi tylko, że prowincja i o- 
koliczni mieszkańcy są obciążeni. Z  artykułów 
importowanych widzę, że one w przeważnej, czę
ści nie są konsumowane w mieście, ale są to
warem transytowym. I  dlatego to lndność wiej
ska bardzo się żali na te opłaty i naciska 'na 
posłów. Nie występuję przeciwko interesowi miast, - 
nie chcę natychmiastowego zniesienia kopytko » 
wego, ale chcę tylko rezolucji tej sprawy, wno
szę więc, aby projekt komisji uchylić, a wziąć 
pod obrady projekt Wydziału krajowego, który 
wymienia cały szereg miast, którymby należało, 
do pewnego terminn i w rozmiarach odpowie-: 
dnich potrzebom ściśle drogowym pobór ten po- 
zostawić, ale żąda zarazem, aby miasta wykony" 1 
wały przepisy ustawy drogowej i przestrzegały’ 
sysiemu prestacji, a nie będą potrzebowały oso
bnych przywilejów. f.y  ■■■[ ■'

B a d e n i nie sprzeciwiając się wnioskom
galerjach, a zapewne nawet w najbliższem oto- 1 k0D|Hsjb popier; indirecte proje i Wydziału kra- „ 
czeniu nie słychać. W ogóle uważamy, że nie-. jowego, a raczej jego motywa. Lecz ponieważ 
którzy posłowie nie przestrzegają nawet reguła- wniosą komisji są rezultatem kompromistt za- 
minu, aby mówiąc byli zwróceni twarzą do mar-1 wartego po długich i zaciętych walkach, w kto 
szalka. Jeżeli nadto szmer lub gwar jest w ^  interesa miast grały rolę, i w który*® , 
Izbie, to natenczas absolutnie nie nie słychać. i brali Połowie najważniejszych miast, -7

K o z i e b r o d z k i  Szczęsny imieniem ko- więc Wydział krajowy przystąpił także do nich 
misji administracyjnej przedkłada trzy projektu * pr°sl abJ I*ba Je przyjęła. 
do ustaw udzielających prawo poboru myta ko-! Sprawozdawca K o z i e b r o d z k i  wyłaszeza, 
pytkowego, a mianowicie miastom: R z e s z ó w  że opłata targowego jest nierównie bardziej-u- 
na 7 drogach, B r z e ż a n y  na 6 drogach i ciążliwą, niż kopytkowe. A ponieważ i Wjrdzia- 
S t a n i s ł a w ó w  na 9 drogach. krajowy przystąpił do wniosków komisji, przeto ,



sprawa t  przyjęciem takowych jest znacznie n* 
łatwioay

(Godz. 1- rozprawa trwa dalej).
Seąja sejmowa według najnowszych wiado

ma trwać do końca b. m.

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
Imów dnia 7 października.

* „Po śmierel cioci,® najnowsza komedja w 3eh 
aktaek Michała Bałuckiego, przedstawiona będzie 
po raz pierwszy na naszej scenie w piątek d. ligo  
b. m. W komedji tej odznaczającej się dowcipem i 
niezwykłą werwą komiczną, biorą udział pierwsze 
siły naszego dramatn. Autor przybędzie jntro wie
czór, iby być obecnym na ostatniej próbie tej 
sztuki.

* V jdlui zapowiedzi odbył się wczoraj w dzie
dzicu ratuszowym popis straty ochotniczej ognio- 
' ej, Pnbliczność zgromadziła się licznie. Pomiędzy 
zebranymi zauważyliśmy prezydenta miasta i kilku 
posłów. Cały popis odbył się w porządkn; ćwicze
nia Wypadły bardzo dobrze. Członkowie Tow. straty 
ochotniczej dowiedli rntyny i zręcznodci. Ostatni 
punkt programn jednak: Opanowanie pożarn dacho
wego w przypuszczeniu, te przystęp bezpodredni

. nic jest możebny, który najbardziej zainteresował 
pubiicznodć, przerwany został przy samym koficu

icowa Rada szkolna, na której czele stoi miejsco
wy proboszcz rz. k. i wikarjusz, lecz ci panowie 
gospodarką i polowaniem są zbyt zajęci, ażeby 
szkołą zajmować się mogli ; a nagabywani o zara
dzenie temn złemn prze- ainie przez tutejszą in
teligencję, i to ojców dzieci, do szkoły tutejszej 
nczęszczają-ych, zbywają krótkiemi frazesami Bto 
do nas nie należy, my nie modemy przynaglać 
przełożonej władzy."

Widząc tedy znpełną nieporadnodć, a wzglę
dnie opieszałodć i niechęć miejscowej Bady szkol
nej w szerzeniu odwiaty i w osunięciu tego stanu 
anormalnego, widzimy się spowodowani, odniedć się 
w sprawie tej do Rady szkolnej krajowej, z usilną 
prodbą, ażeby raczyła przeznaczyć dla tntejszej 
szkoły nanczycielkę z płacą 300 złr., i tuszymy, 
że Rada szkolna, która rozwój szkół ludowych 
szczerze ma na oku, — i naszej miedciny z swej 
pieczy nie wypndci i prodbie naszej jak najspie
szniej zadodć uczynić zechce.

— Stanisławów 6. października. Dsid wła
dnie nadeszło do reprezentacji miejskiej zawiado 
mienie dyrekcji banku narodowego o zapadłem po
stanowieniu otworzenia 3ch nowych filii tegoż ban
ko w Frzedlitawii, a mianowicie: w Solnogrodzie 
(Salzburg, w Bndzimierzu (Bndweis) i w Stanisła
wowie. Zawiadomienie to podpisał już nowy gu
bernator banku p. Mozer i wkrótce ma zjechać do 
Stanisławowa urzędnik bankn w cela wyszukania

przykrym wypadkiem. Jeden z najdzielniejszych * «rządzen» odpowiedniego umieszczenia 
.spinaczy* p. Józef Wincenc niezacseplwssy w , Niewymownemi słowami wdzięczności przyj- 
prędkodci tak jakby należało na hak Unewki, ca- mie miast0 * cała okoUca postanowienie powyższe
łym ciężarem runął z drogiego piętra na ziemię 
Nieprzytomnego podniesiono z ziemi i zaniesiono 
na strażnicę, a ztamtąd po oględzinach lekarskich 
odesłano do szpitala, gazie chory wkrótce odzysaał;

uwzględniające zabiegi i starania naszego niestru
dzonego burmistrza miasta dr. E&mlfiskiego, któ- 
ten niemal wszystko zgromadził do miasta nasze
go, czeni tylko poszczycić i od szczegółu iać się mo-

przytomnodć i według dei.ie.szych wiadomodci ma '">4 większe miasta w krajn i za 'granieą.
■ *   _ . w . . .  . . . . ł M łaerA nCosa laHnalr A/ł*nanita nim nv

w

się li>piej. Upadająe potłukł sobie mocno giowę i 
krzyże, ile strzaskany hełm uratował go od dmierei.

* Znany aeronauta p. Oamm pndcił się wczoraj 
e gods. 5. wieczorem w podróż napowietrzną. Pd- 
bUeeuodć ciekawa widowiska, nieznanego jej do
tychczas, zebrała się tłnmnie na Strzelnicy i okoli
cznym placu, ale towarzyszów podróży sznkał p. 
Damm wdród niej nadaremnie. Powietrze było prze- 
dliezne, wiatr północno-wschodni. Balon wznosił się

Miasto nasze jednak odznacza się nie tylko 
nagromadzeniem różnych instytncyj i urządzeń no
woczesnych. ale także wyrósłszy jak sfinks z po
piołów gwałtownego pożaru w r. 1868, na każ
dym kroku niezbite i pomnikowe nastręcza dowo
dy, iż ma starannego a działaniem swojem potężne
go gospodarza-bnrmistrza.

Nie mydlimy wcale tą krótką wzmianką po
mnażać wawrzynów, jakie dr. K. niespożytą pracą

, swoją i zapełnem poświeceniem dla dobra i potrzeb
początkowo powoli, a dmiały aeronauta żegnał czap- gobig zdobj a,g radł|by-my Fwlęoej

starań 
ze strony

do ehwili, kiedy balon wzniósł slę najwyżej, gdy ^  V  wiele'innych“ ’ mi^st”  w lra^ró^nież^p^- 
łódka zdawała się̂  drobnym pnnkdkiem, a bało. t„ ebnje nowocZedniejszych urz< Izeń, znamionnją- 
uiewiększym od głowy lndz j®j- 6 7 P- . a “  cych dobry gnst, pcrządek,|postępowy rozwój instytn 
Ulżył sobie ciężaru i wysypał kilka worków piasku latel/ktaal *  j ekonomicznych; że także inne
które zabrał ze sobą jako balast. Piasek ten lał dagta w gfl 9im j( ZQaUż6 r6waie zdol

f sę przez błękit chwil kilka i dwiecił dłngi czas h . bi ]i h osobigtodel kt6rym dany 
ciemną smugą na obłe ach, a salon utai pozornie k}ad , 6 za dobry m6£ L  cho6
najednem miejscu, choć oddala się bezustannie.. w ^  nłatwić t„ d częgtokroć za-
W koficu, a trwało to w :ystko zaledwie kwadrans, ■ dan| pozygkaaia nchwal Rad mleiskich, potrze 
zaezął ródć coraz bardziej i zniżał się widocznie b b do wykonailja koniecznego uporządkowania 
ku ziemi. Jak nam donoszą dzisiaj, p. Damm spn- m;asta j tp

dcił się na ziemię w Kozielnil ich. | Komu wiadomo, jak wielce przyczyniają się
* P. W. Dsieduszycki w drugim swym edc y nawet powierzchowne, z nie małym kosztem za 

ełe, mianym w sobotę, przeszedł do drednich wieków granicą przeprowadzane urządzenia miejskie, do 
1 na postaciach historycznych a typowych, bad: ogłady i wyrobienia lepszych pojęć, do podniesie-
ówesesne pojęcia o cnocie i występku. Ponie' i iż nja zarobkowania i rucha obrotowego; — jak 
odczyty te w całej rozciągłodci ma drukować jedno ffjeica oddziałują takie wkłady na spo.eczeństwo 
* pism lwowskich, uwolnieni jestedmy od podawa- | otaczające miasta, nie tylko pod względem ekono-
nią ich treści i notniemy tylko, że i onegdaj jak micznym, ale i politycznym, —- ten nie zaprzeczy,
po pierwszej prelekcji pnblicznodć wychodziła za- de aawet mierne obdłnżenia miasta w takich ce-
dowolniria ż sali wynagradzając p. Dsiednszyo- jach, są znpełnie usprawiedliwione i sowicie się
kiego tu barwne jego opowiadanie hueznemi okla-' ^płacąją.
■kami. i Wracając z tych pobieżnych uwag do zapo-

* Dziwne są kaprysy mody. Obecnie zaczynają j wiedzionego urządzenia filii Bankn naród, na cza- 
W Paryża wprowadzać w nżycie kapelnsze dla dam sie jest przypomnieć pp. kupcom i przemysłowcom 
Unici szklannych. Niedługo zapewne piękna połowa jóraz obywatelom wiejskim prowadząeym obok go- 
fedu ludzkiego nosić będzie pancerze i hełmy spodarstwa rolniczego jakikolwiek przemysł, — że 
■talów jehcąe mieć przystęp do filii Banku naród, i korzy-

* W piątej grupie, klasie 44 na wystawie pa ■ta* ■ taniego kredytu (na 4 do 5°/0) — potrzeba 
fyzkiej, za okazy przemysłu lasowego otrzymał me- mieć firmę zaprotokołowaną w dotyczącym sądzie

zarządu tej kolei i otrzymano odpowiedź, że ogra- Jasienie lniane od 10' 50 do 11'— zł- — *Nasienie 
nlczenie to jnż zniesiono. ) konopne od — '—  do — *— zł.— *Koniezyna od 40

2. W sprawie obniżenia taryfy zbożowej dla'do 45'— zł. Kminek od 29 50 do 30'— zł. —
stacyj związkowych galicyjskich wyprawiano tele-jAnyż od — *— do — •—  zł. Anyż plaski 28-50
gramy: do konferencji strassburskiej, zwołanej na do 32‘50 zł.
dzień 13. września dla obradowania nad sprawą! Z b o ż a  i n a s i o n a  nowe :  Pszenica czer-
taryfową —  do centralnych zarządów kolei Karola wona — *—zł., biała —•— zł., żółta — '— zł. Zyto 
Ludwika i Lwowsko-czerniótrieckiej, tudzież do Je- (— •— zł. Jęczmień—*— zł. Owies —.— zł. — 
go Exc. p. ministra handln. Groch 5*50

Spirytus za 10*000 litrów procent:
Gotowy od — *—  do 33*50 zł.
W  terminach w miesiącu:

— *—  zł. Usposobienie:
Uwag a .  O produktach ułamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej nsposobienie : 
U s p o s o b i e n i e :

Hdł».
W a l u t a :  mark 57.60, rubel 1.17'/,; napo- 

ltondor 9.32'/,.

Nadto upraszano komitet Towarzystwa gospo
darskiego, aby takie ze swej strony poparł stara
nia Izby a konferencji strasbarskiej, jako też i u 
Jego Exc. p. ministra rolnictwa, eo też komitet z 
uznania godnym pospiechem uczynił.

Na telegram do konferencji strassbnrskiej o- 
trzymało prezydjnm Izby również telegraficzną od
powiedź, źe poleci życzenia Izby swoim mocodaw
com do szczególnego uwzględnienia.

Skonstatowano także przez peszteńską Izbę 
handlową, że na kolei państwowej na liniach wę-1 W ied eń dnia 3. październ. Na dzisiejszy targ
gierski :h dotąd me przyznano żadnych obniżeń d#wlMl#no cieląt iss/-zab itych  wieprzów 231 — 
istniejącej taryfy specjalnej dla wywozu zboża wę- L abłtyeh ewie6 339 _  iyw/ch owlec 5947 _  
perskiego. Dalej zau.idania p. prezydent Izbę, że j ]  ttier<)gacizny 1321.
trzy petycje Towarzystwa politechn cznego we Cielęta płacono żywe 38 zł. do 45 zł. i 55 zł.-
Lwowie do sejmu krajowego, udzielone labie z zftMte wi /ze 4Q J  do 48 zt _  zablte owee 
prośbą o poparcie, załatwiono ex comissione wedle |32 z, ^  36 , , 40 tt _  *ywe owce
intencji Izby, ponieważ s* na porządkn dziennym; . .. 36 d 48 . _  --wkła w wrnbei
sejmu krajowego i czasu jnż nie było przedłożenia « aig ,, jgkle 35 do 40 zł za ^  kilo ^  *
tych spraw pełnej Izbie. żywa nierogacizna galicyjska 32 zł. do 36 zł.

8. W poparcia petycji o zaprowadzenie języka L  38 ^  _  fe„ ka 3| z| ^ 0 46 zł sa m  kHo
polskiego na kolejach galicyjskich podniesiono prze- * *vwe; wa i
dewszystkiem że wepiętrzna służba kolejowa ua- Wilhelm T r o n i c *
potyka na rozliczne trndnoś i z powoda wyłączne- r  ... „  . . _ .
go używania języka niemlefekie jo jako urzędowego , . . . . '
a nadto nierozumienie niemieckich rozporządzeń i o- W iedeń dnia 1. paźdz. Na dzisiejszy targ
kólników przez slnżbę niższą, władającą 1* tylko j dowieziono żywej nierog izny galicyj'skier 1583 
polskim językiem, sprowadza owe częsta niefortnu-, żredmo-cięźkiok^węgierskich 1084, ciężkich
ne wypadki na kolejach naszych, Z niemieckich hagonów 1222 ; razem 3889.

£

dal złoty hr. Włodzimterz Dziednszycki.
* Dziś, a propos podanej przez nas niedawno 

Wiadomości o równoczesnem pojawieniu się w pe
wnej okolicy w Kongresówce kwiatów i owoców na 
jabłoąi, przyniesiono nam piękne jabłko i gałązkę 
2 kwiatami, które pojawiły się jednocześnie na drze
wie w jednym z tn tej szych ogrodów. Kwiaty te 
Wyglądają wprawdzie niepokażnie, ale nie zmniej
sza to bynajmniej doniosłości fenomena.

* - Robert T h i e m i ,  major z powstania 1863,
>*odem u Warszawy, zmsrł onegdaj 6. bm. we Lwo
wie 39 rokn życia. Syn wyższego nreędnika

-'państwowego w królestwie Kongresowem, oficer mo
skiewskich ułanów, miał przed sobą świetną karje- 
fę, maąe atoli wyższe pojęcie o obowiązkach Po
laka i obywatela, odwrócił się od niej ze wzgardą, 
oddając się zupełnie na nsłngi pognębionej ojczy- 
*ny. Kie wahał się też w chwili wybnchu powsta- 
hia i jeden a pierwszych poszedł walczyć, porzuca
jąc majątek i żonę.

Za pole walki zbrojnej obrał sobie Lubelskie 
1 Rai' akio, pod rozmaitymi dowódzcami; nie o-
PUazci d szeregów aż do ostatniej chwili, nawet w 
kimle a mo nadzwyczaj wątłego zdrowia, jak to 
Stwierdza przedwczesny zgon jego. W  bitwie pod 
'̂ąjsłgwicami zręeznym i odważnym manewrem oca

lił ' azralerij, za eo Rząd narodowy awansował go 
ha majora

mąż lwiej odwagi oraz zimnej krwi, 
h Ża< fi. niepowodzenie zrazić go nie potrafiło do 
■prawy której bronił. Ta wiara nie opuszczała -go 
1 Ut wychodźtwie, zkąd myślą? o podjęoiu na no- 
Ŝ o wił a nienawistnym wrogiem, przybliżył się 
^ grgart _iuskiewskich, osiadając w Galicji, gdzie 

r|ł jmnoaazowo posadę w Wydziale krajowym, w 
sddzidpą technieznym.

Bkpza jego gorąca wyglądała odtąd z npra- 
: esyuu, a gdy rozpoezęła się sprawa
wschodnJii, był jednym z pierwszych, którzy za
durzali czynnie wyzyskać ją na korzyść ujarzmio- 

**J ojczyzny. Prawy syn ojczyzny, dzielny żołnierz, 
^horowy obywatel, świecił jako wzór dla pozosta
l i  braci tułaczej, i dla gorących patrjotów odda- 
jj^yeh się eałą duszą myśli wskrzeszenia Polski. 
MM 1 ro pamięci, spokój jego duszy 1

—■ Z  Bhczy. (Kłopoty ze szkołą.) Dnia 24. 
^Szf u t  b. r. odbyło się n nas uroczyste poświę- 
•h budynku szkolnego, który tutejszy właściciel 

J* Innocenty Kowalski, z ofiarności swej dla dobra 
JWłn gnany, z małem przyczynieniem się tylko 
b̂ lu, własnym i to znacznym kosztem, wystawił, 
J^uphrszy nowo rozpoczęty budynek murowany w 
^Uniedciu, który wykończony do nżytku pnblicz- 
.-J dał. Budynek wprawdzie stanął, leez cóż, 

akoła tutejsza w rokn tym do dwnklasowej 
o dwóeh sitach nanczycielskich, posunięta, po- 

. nadal jednoklasową o jednym nauczyciela, 
przeznaczona dla ezkoły tutejszej nanczyciel- 

w  41. izeznpłej płacy 200 zł. rocznych, przybyć 
a dziatwa szkolna obojga płci w liczbie

(|v,*ssl. 100, jak trzoda do jednej tylko sali ra- 
Sądzona (nie mówiąc już nie o względach 

fe«siUcunyek) marnuje drogi czas na becczynnem 
C*Udywanlu w klasie, — bo niepodobieństwem 

ażeby jeden nanczyciei przy tak znacznej 
dziatwy szkolnej, obowiązkom ewym nale- 

m * sprostać i dziatwę od demoralizujących wyra- 
Jewawoll ustrzedz mógł.
Wprawdzie egzystuje tu dla formy tylko miej-

i

handlowym (ebwodowym) i że co do formalności i 
sposobu protokołowania firm, udziela dokładna wia
domości tutejsza spółka handlowo rolnicza.

Pożądanem byłoby także, gdyby galic. Bank 
hipoteczny z cichego zastępstwa swojego na tntej- 
szym placu, otworzył również filię jawną do po
średnictwa międsy Bankiem narodowym a pojedyń- 
czemi firmami koniecznie potrzebną.

Spodziewać się można będzie także obniżenia 
stopy procentowej w tntejszej Kasie oszczędności i 
Banka zaliczkowym. Towarzystwa zaliczkowo w 
okolicy będą mogły także korzystać z tańszego 
kredytu związawszy się w koło żyrowe z siedzibą 
w Stanisławowie.

Nowemn burmistrzowi w Kołomyi dr. Trach- 
tenbergowi życzyć należy, ażeby mu się powiodło 
uzyskać dla swojego miasta tani kredyt korespon
dencyjny z tntejszej filii, która, mamy nadzieję, w 
połączenin z koleją Hnsiatyńską wkrótce zbudować 
się mającą, przyczyni się niezawodnie do sknpienia 
w Stanisławowie większego rnchn handlowego.

Niemniej wypadałobz, ażeby krakowskie To
warzystwo wzajemn. nbezp. urządziło w Stanisła
wowie Reprezentację, zamiast zwyczajnej miastecz
kowej Ajencji; koszt z tego powodn sowicie się 
wróci więksrą wziętością Towarzystwa, i na placu 
bankowym i handlowym taka Reprezentacja nie
zbędnie jest potrzebną choćby dla pewnych dogo
dności członków i instytncyj, o co postarać się po
winna właściwie tutejsza spółka handlowo-rolnicza 
składająca się prawie wyłącznie z samych człon
ków .krakow. Towarz. wzajemn. ubezpieczeń i ta 
sprawa dalej w tejże spółce piwinna być z roz
maitych powodów wentylowaną.

— Kraków , 4. października. Komisja techni- 
czua wyznaczona do zbadania wielkiego ołtarza w 
kuoclele katedralnym, przekonała się, że cały szkie
let ołtarza zbudowany jest bardzo silnie z modrzę- 
wiL, który wcale nie jest nadwerężony, źe orna
mentu z drzewa lipowego są równie dobrze zacho
wane, a niektóre części uszkodzone łatwo dadzą 
się zastąpić nowemi, oraz uszkodzone fignry szczy
towe również mogą być naprawione. Zresztą ołtarz 
wymaga odnowienia pozłoty mocno wytartej. Prof 
Łepkowski, konserwator zabytków podał do sejmu 
petycję o wsparcie fnndusza na odnowienie tego 
ołtarza.

— Z  Chołinogory wgubernii archangielskiej, 
gdzie osadzani bywają więźniowie polityczni, w 
tych dniach, jak donosi dziennik Niedziela, uciekło 
czterech więźniów i jedna kobieta. Dotąd nie zdo
łano ich wyśledzić. L Szenkurska także próbowało 
ucieczki kilku więźniów staną, ale tych schwytano 
na drodze do Petersburga i jeden tylko zdołał się 
dostać do Peterebnrga, dzie jednak po czterech 
dniaeh go wyśledzono i odesłano do Mezenla.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Sprawozdanie z posiodzenia lwowskiej Izby 

handlowej i przemysłowej, odbytego dnia 2. pa
ździernika 1878 pod przewodnictwem prezydenta 
Izby p. Edwarda Simona.

Po przeczytania i zatwierdzenia protekoła : 
ostatniego posiedzenia zawiadamia p. prezydent Iz 
bę • czynnościach komisji kolejowej, której stara
niem było pornczone jej sprawy, o ile być może, 
jąk najrychlej załatwić

1. Względem zniesimiia ograniczenia terminów 
dostawy na kolei Karola Ludwika, udawano się do

rozporządzeń słnżba niższa korzystać nie może ze 
szkodą dla rachn kolejowego i ze stratą dla pnbli- 
cznoś i. Również w służbie zewnętrznej nie tylko 
nrzędmcy, ale także i słnżba posiadać i używać 
prwinna języka pnlskiego, gdyż w kraju polskim 
publiczność ma znpełne prawo domagać się tego, 
jnż nawet ze względu na tę okoliczność, że oży
wanie języka niemieckiego wobec publiczności pol
skiej, sprowadza niemiłe, często ze szkodą stron 
pcłączone nieporozumienia.

4. Popierając petycję o przyznanie rektorowi 
szkoły politechnicznej głosn wirylnego w sejmie 
krajowym, wyrażono to przekonanie, że Izba ze 
swego stanowiska, jako reprezentantka przemysłn 
i handln, widzi w przedstawicielu szkoły politech
nicznej na sejmie krajowym znakomitego rzecznika 
tej wiedzy, która w swem zastosowania staje się 
dźwignią pracy produkcyjnej w kierunku przemysło
wym i ostatecznie przyczynić się musi do podnie
cenie iobrobytn.

5. Co do trzeciej petycji względem zmiany 
§. 23 nstawy przemysłowej z r. 1859 zwrócono 
nwagę Towarzystwa politechnicznego na to, że 
rząd wypracował projekt do nowej nstawy prze
mysłowej, w którym treść rzeczonego paragrafu 
zupełnie opuszczono, i tylko w §. 10 1 11 projektn 
ogólne poczyniono postanowienia co do wykonywa
nia na przyszłość warnnkowo wolayeb, obecnie kon
cesjonowanych zarobkowości. że zatem Towarzy
stwu politechnicznemu na razie nad tym projektem 
zastanowić się wypada, ezy i o ile jeszcze w §. 
10. i 11. projektu rządowego zmiany domagać eię 
należy

6. Oświadczono nakoniec Towarzystwu poli
technicznemu, ż zreorg iz i .nie służby meljora- 
eyjnęj wchodzi wyłącznie, w zakres działania ko
mitetu Towarzystwa gospodarskiego, zaś

7. zreorganizowani^ ^służby techniczLej pań
stwowej właśnie z powodu nowego podziała nauki 
politechnicznej ipso facto nastąpi, skoro z nbie- 
giem czasu tylko specjalnie wykształceni technicy 
istnieć będą.

Izba przyjęła powyższe zarządzenia komisji 
kolejowej do zatwierdzającej wiadomości.

8. Wniosek p. Markiewicza, aby drnki na ko
lejach w krajn, o ile te draki słażą do nżytku 
szerszej publiczności już teraz niezwłocznie były 
nie tylko w języku niemieckim, ale także w języ- 
kn polskim wydawane, przekazuje Izba komisji ko
lejowej do załatwienia.

9. Wniosek radnego p. Henryka Sokala wzglę
dem ustanowienia filii anstro-węgierskiego bankn w 
Stanisławowie, ewentnalnie w Tarnopoln, przydzie
la Izba do komisji handlowej celem sprawozdania.

(C. d n )
Lw ów  d. 4. paździor. S p r a w o z d a n i e  ty

godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placn lwowskim, w ciąga abiegłege tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., 

jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Klgr., knkurudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu 
82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.)

Zboża :  Pszenicy 1Ó0 kilogramów od 7*50 
do 8 50 zł.

Zyto 100 kilogramów od 4*75 do 5*40 zł. 
Jęczmień 100 kilogr. od 4.50 do 6*25 zt. 
Owies 100 klgr. od 4*50 do 5 20 zł.
Hreczka 100 klgr. od — *— do —*— zł. 
Knkurudza 100 klgr. od 4*75 do 6*25 zł. 
Proso 100 klgr. od — *—  do —*— zł 
Zboża  s t r ą c z ko  e: Groch 100 kilogram 

od 4 75 do 72$, 'zł.
Sc   [w 100 klgr. od — *—  do —*— zł.
Fasola 100 klgr. od 6.50 do 8*— zł.
Booik 100 klgr. od do — zł.
Wyka 100 klgr. od 3*50 do 4*10 zł. 
Naai ona;  Koniczyna 100 klgr. od 27—47 zł.
Tymotka 100 klg, od -*— do — *—  zł.
Anyż 100 ' tt. oć — do — *—  zł.
Anyż płasi 100 klgr. od 28—  do 31*—  zł. 
Kminek 100 klgr. od 27*— de 30—  zł. 
Nas i ona o l e j ne :  Rzepak zimowy 100 klgr. 

1 1 * -do 12 25 zł.
Rzepak letni 100 algr. od 11*— do 11*25 zł. 
Rzepik zimowy 100 klgr. od— *— do —*— zł. 
Rzepik letni 100 klgr. od — *— do — *—  zł. 
Lnii. ka 9*50 do 10*25 zł.
Nasienie lniane 100 klgr. od 10*—  do 11*— zł. 
Nasienie konop. 100 klgr. od 8*50 do 9 zł. 
Len 100 klgr. surowy od —*—  de —*— zł., 

czesany — *— do — •— zł.
Chmiel 100 zlgr od — *—  do — *— zł.
Potaż drzewny 100 klgr. od — •— do — *— zł 

słomiany od —•—  do —*— zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent od 31*75 

do 33 50 zł., na listopad, maj do 29*25 zł.

L w ó w  dnia 4. paździor. ( S p r a w o z d a n i e  
I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 kilogramów 
pariłat Lwów. Według jakości:

łPszenica czerwona od 8*— do 8 25 zł., biała 
od 8*— do 8*2f zt., żółta od 7*75 do 8 — zł. 
jesienna — *—  do —*—  zł. 'Żyto od 5*— do 5*25 
zł., nowe — .—  do— *— zł. *Jęcz .eń browar, 
od 5*75 do 6*—  zł., pastewny od 5*— do 5 25 zł. 
■Owies ud 4 50 do 4*75 zł. *Groeh do gotowania 
od 6*50 do 7*—  zł., pastewny od 5*—  do 5*50 zł. 
*Wyka od 3*50 do 4*—  zt. — *Bób od 7*— do 
7 50 zł. ■Knkurudza etara od 5*75 ao 6*— zł., 
nowa od —*— do — ki. — *Rzepak «lm. od 
11*50 do 12*— zł. — 'Rzepak letni oć 10* — do 
10*50 zł. —■ *Lnianka od 9*50 do 12*—  zł.

Galicyjskie płacono 30 do 38 złr., średnio 
ciężkie węgierskie 38 do 44 złr., ciężkie bagony 45 
do 47 złr. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Atnirouńcz, 
Cafie - Stierboeck.

Telseaiy Gaz. Kar. 1 ostat. wiadomości.
Arcyksiążg Karol Ludwik, który miał do

piero jutro do Lwowa przybyć, przybywa dzi
siaj wieczór.

Z Seraj ewa donoszą do Nowej Pretty, ia 
Hadżi Loja został złowiony dnia 2 b. m. pod 
Rogatycą przez patrol zostający pod komendą 
porucznika Stipeticza z pnłku nr. 37. Jeńca 
odprowadzono pod silną eskortą do Serajewa.

Z Konstantynopola donoszą do Tagblattu, 
i i  wpadnięto na trop tajnego przymierza, za
wartego pomiędzy Moskwą a Turcją. Notujemy 
tę pogłoskę, zrzekając się odpowiedzialności za 
nią na redakcję Tagblattu.

Wśród obecnego przesilenia anstro-węgier
skiego niepospolitą wyświadczył przysługę tele 
gram jen. Filipowicza, z d. 4. bm., że Wysze- 
grad i Górzn da zostały zajęte, w Foczy niema 
powstańców, „a zatem powstanie w całej Bośnii 
pokonane, kraj znajduje się w ręku wojsk ce
sarskich, z tym dodatkiem, że daleko przeważa 
jąca większość ludu z gorącem dziękczynieniem 
i z niedwuznacznemi zapewnieniami nległości, 
ten fakt przyjmuje. Na dzisiejsze nabożeństwo 
(w dzień imienin cesarza; p. r.) pospieszyły 
gminy gminy katolicka i prawosławna w całym 
komplecie, z wznoszone tam modły nie dopu
szczają żadnej wątpliwości. Ale i gmina muznł- 
mańska w znacznej liczbie do mnie przybyła i 
zarówno a reprezentantami gminy chrześciańskiej 
prosiła o zaniesienie jej modłów i przysiąg wier
ność. do stóp tronu W. c. k. Mościu i t. d.

Wszakże pod yzględem politycznym nie
skończenie jest ważniejszą odpowiedź oetatta, 
znana nam dosłownie z Dodatku wczorajszego. 
Cesarz akceptuje w niej .gratulacje i zapewnie
nia w i e r n o ś c i * , —  jestto stanowczy akt obję 
cia tych krajów w posiadanie, i tylko jeszcze 
<i ;e .dostaje akta fort dnego, Tego stanowczego 
akta objęcia w posiadanie żadne ciało reprezen
tacyjne Austro-Węgier odwołać nie meże, a ra
czej odwołać nie jest w stanie.

W  Pradze 
socjalistami.

toczy się śledztwo karne z 82

Już i w reszcie sejmów przedlitawskich 
wniesiono o ustawy przeciw lichwie.

Do chwili, kiedy to piszemy, nie otrzyma
liśmy jeszcze żadnej depeszy z Londynu o rezul
tacie sobotniej narady gabinetowej. Zajęte obja
wami wiernopoddańczycb uczuć, składanemi przez 
bośniackich powstańców, Biuro korespondencyjne 
nie ma widocznie czasu zajmować się sprawami, 
obchodzącemi całą Europę, karmi tedy nas aż 
do przesytu doniesieniami ze wszystkich miast i 
miasteczek Bośnii, o „szczerych z głębi serca" 
tryskających nczuciach, jakiemi nagle przejętą 
została ta sama ludność, która parę tygodni » -  
mu o wiele szczerzej prowadzili walkę n& zabój.

A  jednakże byłoby lepiej te Biuro sprostało 
swym zobowiązaniom, gdyby odraza sumarycznie 
przekształciło całą Bośnię w jeden wiernopod- 
dańczy obóz, a czasu więcej póświęciło wypad
kom niezaprzeczonej doniosłości. Z wszystkiego 
wnosić bowiem musimy, że na owej sobotniej lon
dyńskiej naradzie rzeczywiście „ robiono historję." 
Domysł nasz, iż dawny projekt, obalenia sułta
na, Anglia podniesie znowu, nabiera coraz wię
cej prawdopodi bieństwa. Dzisiaj występuje z nim 
otw rcie i bez żadnych skrupułów Pa ll MaV 
Oazette. „Abdui Hamid —  piszeiona —  jest po* 
dejrzliwy, zazdrośny o swoją władzę, umysła nie 
skończenie tępego. Rządzi nim jak lalką ka**ia- 
rylla dwor«‘ u fyrrwdzie dotąd .< i^wait on 
wiele respektL dli p. Layarda. Ale ten. ; zaczy
na się buntom i coraz więcej włazi w oi.eć in
tryg moskiewskich. Są jnż nawet wyraźne dowo 
dy, że w sieci tej poro się saplątał. Pozo
staje przeto dla nas jedna tylko droga do wyj
ścia, a to mianowicie, n o w e g o  s u ł t a n a  na 
tron Turcji wprowadzić, i za niego Porcją 
•ządzić.*

Czy rzeczywiście gabinet angielski obrał tę 
drogę, o tern naturalnie dowiemy się dopiero po 
dokonanym fakcie. Na razie jednak są tylko po
szlaki, że bardzo się kn niej skłania. Są nawet 
poszlaki, że Aostrja poprze go w tej mierze. 
Przynajmniej Eattern Budget, londyński organ 
hr. Andrassego, sprawę konwencji anstrjackiej 
wiąże z angielskim projektem reform, i utrzymu
je, że oba te mocarstwa powinny sobie po
dać, i wspólnie presję wywrzeć n» I reję. Qolo$ 
idzie nawet nieco dalej, i twierdzi, że to „poda
nie rąk“ już nastąpiło. W  gorączkowej wyobra 
źni jego wiedeńskiego korespondenta, alians an- 
glo-aostrjacki jnż istnieje. A  geneza jego jest 
następująca: Austrja zraza dobijała się w Anglii 
o pomoc w sprawie konwencji bośniackiej; atoli 
Anglia była głuchą na te prośby. Skoro jednał 
wybuchła w całej grozie sprawa afgańska, An
glia podchwyciła ofertę Austiji i otworzyła z 
nią rokowania, postawiwszy za warnnek, że 
Austrja wypowie wojnę Mosk* *ie, w razie gdy 
Anglii przyjdzie z nią wojować. — Rozumie ię, 
że w tem wszystkiem więcej jest wyobraźni, 
podnieconej strachem, aniżeli prawdy. Austrja 
jeźli pójdzie wespół z Anglią, to chyba tylko 
tyle, ile potrzeba będzie do dokonania pałaco
wej rewolucji w Stambnle i zawarcia paktu z 
nowym snłtanem. I  to dopiero wtedy, jeżeli w 
Londynie ostatecznie postanowią zmianę pady
szacha.

Budapeszt 6. października. D en n ik  
urzędowy ogłasza przyjęcie dymisji ministra 
skarbu, Szella. tudzież przyjęcie dymisji ca
łego gabinetu, który tymczasowo ma dalej 
sprawować swojo obowiązki urzędowe.

Tiedcń d. 7. października. Według 
tutejszych dzienników, cesarz zatwierdził 
ponowione ostatniemi duiami podanie się do 
dymisji gabinetu przedlitawskiego, i powoła 
do siebie kilku znakomitych członków Rady 
państwa dla zasiągnięcia ich opinii co do 
położenia.

Paryż 7. października. Przy wyborze 
jednego członka Rady miasta Paryża wy
brany został Maret, radykał i przeciwnik 
Gambetty; Rissler, jepnblikanin i gambeci- 
sta upadł.

Dziemiki zaprzeczają, jakoby Mac Ma
hoń wystosował pismo do Ojca św. dla u- 
spokojenia go co do zamiarów rzadn fran- 
cuzkiego.

Londyn 7. październiki Do „Biorą 
Reutera11 telegrafują z Simłiunia dzisiejsze
go: Dzienniki indyjskie donoszą o zajęciu 
Alimnsdżydu. Dzisiaj spodziewana jest prokla
macja, w której wyłuszczone będą zamiary 
rządu Indji. Emir Szyr A li powołał delega
tów plemion pogranicznych na naradę. Wszy4- 
kie pokolenia wysłały delegatów.

Do „Daily Newstf donoszą z Simls dnia 
wczorajszego: Szyr A li przytrzymywał wy
słańca wicekróla do 28. września, aby dać 
odpowiedź na pismo wicekróla. Sądzą, że 
emir zaprze się postępku komendanta Ali- 
musdżydu, ale przyjęc.a warunków angiel
skich odmówi.

Z w o rn ik  6. października. Mieszkańcy 
Srebernicy przyjęli nasze wojsko z najwięk
szą radością; zastano tam 8 dział. Tamtej
sza ludzność oparła się czynnie przechodo- 
wi insurgentów, przyczem kilka strzałów 
wymieniano. Tureccy powstańcy, którzy emi
growali do Serbii, proszą o pozwolenie po
wrotu do Bośnii; w tym celn odbywają się 
rokowania. W Zworniku znaleziono 48 dział. 
Z powoda uroczystości imienin cesarskich, 
złożyli pozełożeni gmin tak chrześciańskich 
jak i tureckich swoje życzenia oraz wyra
zy hołdu.

C etyn ja  6. października. Kołaszyn pod
dało się 4. października. Załrga tureck? 
odeszła do Mitro w ie j. Deputacja z v  Maszy
na w rodzę do Cetynji.

W ied eń  7. października. Według do
niesienia fmp. Jowanowicza podali zastępcy 
crjtntalno-greciriej gminy Trebinji, dalej 
przedstawiciele gmin Żabci, Kraszewicy, Su- 
toryny i Sumy adresy, w których o swojej 
wdzięczności, nległości, wierności i przywią
zaniu względem cesarza upewniają, dedając 
zarazem, że lud Hercegowiny nigdy nie 
przestanie w gorącej modlitwie o dostojnym 
domu panującym pamiętać.

W teatrze hr. Skarbka.
W Poniedziałek dnia 7. października 1878 

po raz trzeci;

Piękna Macocha
Obraz dram&tyesoy w 4ah iktach , z fraaeuukiego 

pp. Gondinet i Malot.
Poerątek o ;odżinie 7mej wieezor.

Jutro: Rodzina Fourchambault.

W iedeń d. 7. października,
godzina 10 miant 22 po południu.

Akcje kredytowe 230.— Anglo - anstrjackiz 104.—
Kolei Kar. Lud. — .—  Kolej Południowa — .—
UnioMbamh

896.50
100.-

— .— Napoleondtr 
Usposobienie : ciche.

Bc/lln a. 5. pażdzienu&a. 
godzina 5 minut 55 po południu.

Bubz. Bank* . 203.—  Credit Actia* !
Lombardem l f  1.50 Galiuer . .
Bwl jot , . 32 *0 Oeet-T. Bamknót. J™ 80

UspofcuinMis:

K n u  gaDe Tew . w *■ ir«g
K ipuj . Sprzedaje.

6*1, Listy nutawbs jprótt ku
ponów 100 złr. po 85 75 88 25

i * 1.  Listy zastawne oprócz ku
ponów 100 zfr. po 80 50 81 25

Lwów d. 7 październik* 1278.

P o c . ą g i  ko  e j  o we.
Odchelsą ne Lwewai 

Podln* zegara lwewzkiege.
DO KRAKOWA: o goaźinio 11 mii. 23 esed pdłnoof 

(pociąg poapieeimy): o gods. 4 m. 58 ano (poeiąg 
oeobowjr), o godz. 4 minnt 69 po południa (pociąg 
miąezany).

DO PODWOŁOCŁY8K: (z Podsamosa): o god# 11 m 80 
wieczór (poeiąg osobowy); o goai 12 n W w po
łudnie (pooiąg i-  «*n .

DO POD1 JL0C7Y81 : (z głównego uwuroa) j  god. 6 
min. 67 rano, (pociąg pospieszny); iw 1 min. 4
wieosór (pooiąg j  >bowy): o god 12 min. 25 w po
łudnie (pooiąg miąssany).

DO CZUBNIOWTEC: o goddnio 7. minnt 6 rano (pp. 
ciąg posj -  iy); o gods. 11 minnt 45 wieczór (po- 
eiąg mią«-any); i »odz. 12 min. 50 z połndnia (po- 

; mieszany).
DO iTANIŚŁAwOWA: (na Stryj): o godzinie 7 nuent 

1 rano (poeiąg ■ 1); a o 6 ninnt 1 wieczór 
Przychodzą dlo Lwowa <

Z [R KOWA: o godzzinie 6. miont 42 rano (poeiąg po- 
epieezny:) o godz, 9: 47 wieezór . w ' sof* vl. 
o godz. 11 m. 28 przed połndniem (poeiąg mimzany);

Z PODWOLOCZYSK: (na dwersee w Podzamcza): o go
dzinie 3 mhmt 22. rano (poeiąg osobowy): o gó K 
m. 29 po połndnia (poiąąg mięssany).

N A D E S Ł A N E .
Biuro Stowanywenia posługaczy publicznych 

miasta Lwowa zostało przeniesione z placu Halic
kiego 1. 14, ma p la c  B e rm a rd y ń z k i L  18, 
p a r t e r .  Dyrekcja.



płacą | żąda.

W 5 paźdiiernika.
złr. w. a.

r o w s a s e ^ n y  d ls g  p ” 4-
100 i? r . )

B u . -/ csrif. w banio. 3 pro. 6105 61 £0
a 3 s'srehr. 6 „

•a lfciO f-ifo losy (c .  k ) .
62 95 

3.3 —
63 1C 

325 -
t  5 13S9 «/, losu .  ,  . . 319 - 321

ld!A po 250 air. w .». 4 pr. ICO 50 107 —
J860 ,  600 .  ,  1 , 110 50 110 60

* 3  B 160 „ ,  . 121 12150
1364 ,  300 ,  „ . . 

i luty oset. 2 « * l  po ISO sŁ B .  
lii-złh slota 4 j —ii. . . .

139 25 139 75
141 — 
71 90

141 25 
7195

O óllM AljC  UłdBUŁSlWji. 

(1 0 0  3 ł.)
G a lic y j-śW c ........................ 82 50 83 25
;ł .iortń łk lr. . . . . .  . 80 — 81 —

I assss p u fc liesae  p o i/ e s k ł.
W ęg i-łsk i racic sioiu 9 pt. pc

84 -I0'5 tłr. w. a . ................... 83 85
Węgi-askid poi. kol. ęc lSOsł.

93 50i  prorsntows . . . . 99 —
W ęgirjskc poż. pt> 10G sfe. . 
Turoat* poży«tŻM łsol. po 4 fr.

77 26 77 50
------ ------

Akcie  r * a k o w e .

Aaglo-Sttitrj. po 2!X> sł. 120 . ’. 03 — 102 5
BiM.bn.acU. Aet. Gęe. 200 słr. 81 — 8 2 -
Zakład kra-lytowy dla imuUlu

pr»«a j'!;łu  ........................ 128 60 228 75
Jlakfod kre-d. wągier. 20C słr. m  - l08 26
Tuwar*. cftżont. niż*so-»us‘-r.

;x> 600 rfr. . . .  . . 7 3 0 - '40  -
Frsijso-anatijackła po 100 sir. ------ — -

Fr?,??' -fi^iiarifcla^oacO iłr. ----- -----
< “  v’ -h ------ ---

0ŁS«.fc*ak psi-tis.
IM SC 3 vfc. . . . . .  

GłsHaylfki Zahład tejad, sił:a
po 300 t ir ............................

Banku anat- -węg. >o 800 ale. 
OniocbŁok po 1 J j lis, , . . 
Ycroizabanł po 100 słr. . . 
V  crŁofurabank paw. po 140 słr. 
WladMshf Bańt/Bcdc pa 100 

Ut w. a.............................

U c o je  k o Is L

A ib iw u U  po 200 sir. . . .
A po 300 sir. iryb. .
Dolastrsańskloj ■ .  .  .
SUMaty .  ,  m.k. .
Ferdynanda półuaanuj po 10CO

słr. ra. fc...............................
Fraach-iŁ. Jós. po 300 rf. w. 1. 
K o ld  gaL Karola Lud w. po 300

*łr. sl k . .........................
Lwów. C&or. Jasaka po 300 sŁ 
Morawako-Saljska (oeutruln.)

pa KO  słr.........................
AuaiT. pćiss. sa<sb. po 200 zł. sr.

,  i  lit. E. po 200 zł. <sr. 
Radplf-"po MO Ui. arsbr. . .
Sledraiogrod. po 100 sl. w.*, ar. 
Sia^ŁK'koobsiin OcooUsehaft

300 słr. w. *.......................
Sfldbshn po ?00 słr. rrosr, . 
frttnw ay wicd. po 300 słr. . 
Węgierako-galloyjaka (Łnplt.)

po 200 słr...........................
W ę g is .  pćłuou:>. wschód*, po

900 słr. srobr.....................
W jgłmr. wach. tOatfc.) p-a&OO ri. 
"W :• lvr. sauboaa. (Wteib.J p# 

WSS «łv, w. a.

płacą | żąda. 
słr. -  ~

587 -  
87 75

102

20660

117 —
813 —
159 76

łcoo—
1 2 8 -

230 60 
126 —

11160 
49 50 

11725 
108 —

254 — 
69 50 

153 —

84 —

113 —

109 75

7 8 9 -
6 8 -

102 50 

2 0 6 -

117 6!

ICO 35

10ŁS —' 
123 6f

•231 -  
126 V

1 1 2 -  
60 50

117 75
109 -

254 5C 
70 - 

1 5 4 -

84 50

118 25

110 50

A k s j «  p rs a s iy s J o w j.

'*3,4*9. Tav, anatł. psaoo -1 
„  „ Włud. lOtł-ih.
„ inoirL- pcra. pa 100 tŁ

Ł ł s t y  s 83  U  W a  u 
(7,6 100 s f . )

Hodeuared. tllg . fata. 4 pr. sr.
-  *płnc.wBS!st6 pr.

Q łL To w. kred. slor.3. 4 pr. w. 
. . .  u óp r .w .A  

(folio. DŁnk hłpot. 6 prot. w. a..
,  Z&kl. kr. włożc- 6 pr. ,  

Tow sri. kred. m iejski. B prc:. 
Bank msr. a astr. m. k. 5 pr. .

1 t  ■ w. ł .  !> 0

Obligacje pierw^seistw.: 
kol. sa ICO zL)

Albrechta po 300 Ur. 3 prrt
ICO słr...............................

Alfóidzkio po 800 słr. 5 jwei.
sr.sbr. w. a........................

Oseska s SOO *Ł\ 5 ? f. sr. w. a. 
lila  bioty po 6 pr. sr. w. s. . .

„ w i. 1862 5 prot. . .
,  « a .  1870 5 ,  . .
,  ara. 1372 5 „  . .

Fortyaiuida pół. 6 prot. m. a.
„ «  5 j  r/.a.
,  „ 5 „  srobr.

GAU łŁ  L . 800 słr. 6 pr. ar. w. z. 
B II.  J3S. 5 prct. . ;
.  I I I .  oni. 1871300 .
„ IV . cm. £ 300 *1.5 pr

Lwów. Osera. Jaro. I. rai. łiitifc 
C30 th 1, ? Wifer. w. s.

płacą żąda. płacą | żąda
xłr. w. a. złr. w. a.

L-wcw. Ottrxs.Jam.TI. m .  !8d?
•łCO ..I;. 6 i;■ — ł. :■ 79 76 80 —----- ----- * j b . Ca.aw. Jac. IU.<kg. ii»::---- ------ 806 -iłr. t  pr, arebr. u. n. . 

I*wow. Gier. Jaw. IV . ara. 1:’7 ;
71 20 71 60

------ -----

S£0 Ur. 4 prot. arobr. v . 67 75 68 25
łlndclf* po 3CQ sir. w. 4.6 prcl.

srabr. w. a. . . . . . 76 5 i 77 -

108 50
Rudclfr. ero. 13S9 j>o 800 -ii:, t

:08 — prot. arebr. w. *. . . .  
lludol/6 om. 1872 po SU.) ilr. t

73 35 73 75
92 ćO 9 3 -
79 Si : ------ w et. -,'sobr. w. i. . . . 79 50 78 —
85 50 86 - !lsMimiogrodłkl;j su 3DJ sir.
89 76 90 £5 5 piet. V .•■ . . . 6 5 - 65 51
88 50 89 26
90 — ------ P a p ie r y  lo te ry ju -j

07 50 97 70
(«SiiLi£S).

Zakład łrr b y tow y  dla hrn 11.
1 p rtom ya łu .................... 160 — 167 41

Klarą’ po 40 słr, m. k. . . . 28 75 29 50
Sr;glsvich po XÓ ałr. m. k. . . 14 - 14 60

68 25 68 76
Kr.Jrowska po 20 th. . . . 14 75 15 25
P tlffy  p o  40 słr. m. łr. . . , 
Rudolfo po 10 sir. m. k. . .

37 50 28 -

69 25 69 75
14 — 14 50

K:i. SjiIid po 40 alr. ra. k. . . 38 26 38 76

91 75 
90 75

92 26 
9125

3t. Oi-moia po 40 słr. ts. k. 34 — 35 -
StrjrJsławowsic.i (j>oivosłL*.) v 

20 *łr. w .». . 9 V •20 60— — 84 -- W .T Jątcin po 20 słr. ra. k, . 22 75 23 25
£8 — 

101 -
£8 50 

10175 Wkidisjhłp Sta po 30 słr m. k 28 50 59 -

96 50 
105 - 105 26 (D -JW lzy 3u .iesi^e*,B *.)

100 50 1 0 1 - Goślin 100 maik. . . . 57 05 57 25
98 50 £9 - Yraokfarl I X) uiArjl . . 57 06 57 26
90 50 9 7 - Hr.mburg 100 a * r i  . . . . 57 06 67 25
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w e  L w o w ie  14. p lao H aliek i.
Zniżyła ceny d zie ł; 

S o c j o t o g j a  Angust* Comte’*
prs s dr. B. Limanowskiego. Do
kładny, wyczerpujący i przystę
pny wykład filozofji pozytywnej. 
Cena znfZona z żł. 1.50 na 60 o 

KomunKcl. Teorje komunisty
czne wyłożone umiejętnie przez 
dr. B. Limanowskiego. Ceoazni i .  
z 1.60 na 60 ct.

Taż księgarnia otrzymała na skład 
główny :

K ap ita ł 1 praca przez Ford.
Lassala 1 zł.

PoArednie podatki przez F.
Lassala 50 ct.

Program  robotników, przez 
F. Lassala, wydanie 8cie 30 ct. 

Lassalle jest ojcem socjalizmu 
współc/.ejnego. Życzącym poznać 
teorje socjalistyczne, możemy po- 
Iedć powyższe dzieła jako zaw ie
rające wyczerpujący wykład tych 
teorji. '  3705 1— 3

nieprzejednane kierunki,
przekład z rosyjskiego 30 ct.

I

Bilard ?te.”razem z kulami 
dobrjm stanie| 

jest de sprzedtnia. Wiadomość ndziela się. 
w kawiarni pana 51 filiera plae Bernadjń 
ski 1. 15 3813 2— 8

l > o  w y n a j ę c i a

6 pokoji, przedpokój, knehnia, spiżarnia, 
piwnica, strych ns I. piętrze przy uliey 
Sobieskiego 1. 3 .  Bliższa wiadomość 
w handlu p. Arnolda Wernera. 2—6

trzymująe 
stałych i 
c h ó w  1

Ktoby s 
d o  d  
kowi

mówić

Zaraz do najęcia
TRZY POKOJE 
chnią itd. uliea 
II, piętro.

z alkierzem, ka- 
H a llc k n  I. 91

Władysław Madurowicz
■ A n t iy e le l  n s u zy k l

ndziela lekcje na fortepianie ul. Pańska 1. 9
3812 2 5

W Hołhoczach
jest do nabycia mało nźywana uiasf.y 

S parowu o  sile 16 koni, kocioł 
ctn. wagi oraz całe urządzenie 

i ł y  na p a r o w e g o  w dobrym stanie 
częściowo lob  ryczałtem. Zarząd  dóbr 
H o ł k o c z s  poczta P  o  d h a j  o a.
3790 8— 8

Ogrodnik
artystyczny wydoskonalony w botanice, 
w najgustowniej szych upiększeniach czyli 
kląbach dywanowych, w zakładaniu szkó
łek wszelkiego rodzaju, jahoteż w upra
wie jarzyn poszukuje posady od św. Mar- 
ein lub później lecz tylko gdzie mogłoby 
być lub jest ogrodnictwo'postępowe. W ia
domości bliższej udzieli Administracjs 
„Gaz. Narodowej * 3800 2— 2

Majątek ziemski
składający się z 800 m. pola ornego, '80 
tn. łąk, 7006 m. lasu, 3 mile od Liska od
legły, jest pod korzystnemi warunkami do 
nabycia. 8811 2 - 3

Bliższa wiadomość w kancelarji Adwo
kata W ł a d y s ł a w a  C z a j k o w s k i e *  
g o  w Przemyślu.

Posiaknje się natychmiast

Ajenta dla Lwowa,
któryby posiadał rutynę handlu zabawek 
i przyborów do pisania, tudzież wszelkich 
nowych artykułów bazarowych po 50 fen. 
fns większą skalę jak  swego czasu Cri- 
Cri.] Oferty franco pod E. 3407 do An 
noncen - Eipeditfon K U D 0LF  M0SSE w 
KOLONU. 8595 1— 1

-A PTEKA  
pod Rzymskim cesarzem 

^ T y l u s e

T. Torosiewicza
v>e Lwowie przy ul. Czarneckiego 

utrzymuje na składzie

PROSZKI Dr. CANEAU
przeciw

gośćcowi i  reumatyzmowi.
Proszki te wszechstronnie wypró

bowane są najpewniejszym i nieza
wodnym środkiem, przeciw g o ś ć 
c o w i  1 r e u n a a t y m o w i  każde*
go rodzaju, a najdotkliwsze bole le
czą w  przeciąga 24 godzin.

Przy zażywania tyeh proszków 
oddawać się mogą cierpiący zwy
kłym zajęciom. 1527 3—8

Proszek zawarty w kspsnłce z 
opłatka _ wraz ze sposobem ożycia 
kosztuje I O  e t .  —  Do zupełnego 
wyleczenia się z najnporczywszych 
cierpień' reumatycznych, potrzeba 
.80 do 40 proszków.

toby sobie życzył k a p i t a ł  s z e ś r  
d z ł e s ł ę ć t y s i ę e y  z ł .  u lo -
w a ć  hipotecznie i mieć w u 

_  mówionym proeencie stosowną ilość 
pola pierwszej klasy na zimę już zasia
nego przy kolei między Lwowem a Prze
myślem z budynkami i pomieszkaniem, 
albo zboża wszelkiego i jarzyn z dodat
kami nabiału i innemi do utrzymania do
mu potrzebnemi w naturze, na lata upo- 
dobainio uajówione, z prawom lokujące
mu zastrzeźonem wypowiedzenia kapitału 
na 6 miesięcy przód końcem każdego roku, 
może zasięgnąć bliższą wiadomość oso- 
biścio lub listownie pod a d r e s ą  F .  W .  
pod 1. 6 przy ulicy Pańskiej we Lwowie 
w ciągu bii ’
3819 1— 2

dla potrzeb folwarku 
zdolnych steliriu- 
kttwali , a ma;ąc 

przykra zapasy taniego w leśnej 
okolicy suchego materjalu i wę 
gla, wyrabiamy także i na zby 
cie wszystkie konieczne w uży 
cin najpraktyczniejsze 
statki i narzędzia gospodarskie 

jako to ; wozy. taczki, pługi, ckutyrpato 
ry, wózki do jazdy, tańsze i drożsie, a 
merykanki [psjąki] całojesiouowe, a g łó 
wnie sanie rałubnie i kozyrki na 
sposób rossyjskicli lekko, mocno nie 
wywrotoie wykonano, *a eonę od 80 do 
100 złr.

Zamówienia wprost do podpisanych 
albo do Spółki rolniczej w Tarnopolu a- 
dresowaó prosimy. 8806 1 —2

Z. I L. Dzierżanowscy w Lipicy
ost. p. L IP IC A  DOLNA.

ul. Ftedry -l. 2. 
takie Halicka l. 54. Jlgie piętro 

OTWI ERAJĄ

SZKOŁĘ KROJU
s u k i e n  s la n ia k ic h

od Igo października do 31go grudnia 
po uzupełnieniu m o to i ly  tej nauki 

w Paryżu 
Zrobiw.zy nadto według wzorów 

paryskich dla wygody P. T . Pań kilka 
sukien w cenie od 80, do 100 zlr.

Przyjmują n s td a i  wszelkie zamó
wienia gotowych eulrien i robót w ich 
zakree w chodzących. 3776 4 —10

Zarząd dóbr lir. Eugeniusza Kiósklego w Skolem
urządził we Lwowie przy ul. Cmentarnej l. 11.

S K Ł A D  T A R C I C
jodłowych, sosnowych, bukowych I jaworowych, materjalu  
rezonansowego, trocin bukowych i jodłowych, tudzież obwodów naprze* 
taki i sprzedaje takowe w najlepszych gatunkach po najtańszych eonach.

Uprasza się dostojnych właścicieli dóbr, przedsiębiorców budowli, przemy
słowców, stolarzy itp. o łaskawy odbiór.

Zarząd składu przyjmuje także zamówienia na wyroby z lanego żelaza 
wszelkiego rodzaju, dalej na przedmioty z kutego żelaza i wyroby zawodu ko 
walskiego, któro 8;ę sporządzają w hutach powyższyeh dóbr. Cenniki bezpłatnie.

Zarząd składu wyrobów Eugeniusza hr. KbUldego
8757 13— 16 Ad. Newfleek.

• • • • • • • • • • O *  • • • • • • • • • • • • • •

Jeżącego miesiąca października.

Paryzkie i wiedeńskie meble
bardzo eleganckie, trwałe i tanie.

«/ . C r. 4 ’  Mj . F r a n k i ,  stolarz i tapicer,
magazyn założony r. 1S35, odznaczony 10 medalami, 

we W iednia, Iieopoldslndt, ObereDonanstrassc Nr. 91.

©
©
9

obok Schbllerhof.
Ilustrowano cenniki za nadesłaniem ’J zł. 3555 19 52

• • • • • • • • • • • •  • • • • •  6 9 I M M  e * t #  e « | 0 O 0 N 9 «

Rozdarowujemy każdemu
najpotrzebniejsze artykuły domowe, jako to ; l y ż e C K k l  d o  k a w y  i  ł y /.- 

k i  s t o ł o w e ,  uóie i  w i d e l c e  i t. p.
Z masy konkursowej upadłej wielkiej fabryki angielskiej srobra „Brita- 

nia“ otrzymaliśmy zlecenie, by r o z d a r o w y w a ć  wszystko u nas na skła
dzie się znajdując; towary ze srebra „Britania“ za zwrotom mało znacznych 
kosztów frachtu i ljt części robocizny.

Za przesłaniem lub pobraniem pocztowem wyszczególnionej p rz j każ
dym artykule ceny, mieszczącej tylko fracht z Anglii do Wiednia 1 małą 
część robocizny, otrzyma każdy następująco przedmioty

Sk5&» d a r m o
6 sztuk

EPierwsze nagrody 
2 medale złote, | Uwieńczone nagrodami |;j

Zaproszenie do przedpłaty
na

Ziem ian ina.
Z IE M IA N IN , tygodnik rolniczo-prze 

myślowy, organ centralnego Towarzystwa 
gospodarczego na W . ks. Poznańskie, wy 
chodzi co sobotę w Poznaniu, w formie 
wielkiego arknsza in 4o. Pismo to, roz 
poczyna o z rokiem 1878 d w n d z i e s t y  
ó s m y  r o k  istnienia, podaje artykuły o- 
ryginalne, korespondencje rolnicze i naj 
nowsze rzeczy z rolnictwa i przemysłu, 
często z rycinami.

Z IE M IA N IN A  zapisywać można v 
Warszawie w księgami pana Maurycego 
Orgelbranda ł w warszawskiej księgarni 
Komisowej, ulica Chmielna Nr. 8. Cena ro 
czna w Warszawie chwilowo rs. 6, kwar 
talnie rs. 1 kop. 50., Z przesyłką na pro 
wincji rocznie rs. 7  kop. 20, kwartalnie 
rs. 1 kop. 80.

Z IE M IA N IN  jest także organem To 
warzystwa ku wspierania nrzędników g o 
spodarczych w  W . Łb. Poznańskiem, oraz 
Wydziału techniczno-fabrycznego [gorzel 
ników] i pośredniczy w  wyszukiwaniu 
umieszczania urzędników gospodarczych 

Z IE M IA N IN  przyjmuje OGŁOSZENIA 
za opłatą 20 fen. czyli 2 sbr. od wiersza 
małego ćzterołamowego lub od zajętegc 
takiegoż mimsca.

Ee^ikcjc Ziemianina,
w Poznania uL Mata Rycerska Nr. 2

Pierwsze nagrody 
3 medale srebrne, i

przez Wy*, ce*. król. rząd r t s  wyłącznie uprzywilejowane 
wielokrotiiie wypróbowaue V  i | e d y  n i e  n i e z a w o d n e j

P R Z Y I  Y K A D Ł A n a  PRZECIĄG POWIETRZA
d o  d r z w i  i o k i e n ,

którym w skutek swojej B zczególnoj doskonałości, tu d z ie ż  w uznaniu wyśmie
nitych swoich przymiotów i taniości cen przy tegorocznej powszechnej wystawie 
przemysłowej we Wieduiu przyznały „Jury1- p i e r w s z ą  n a g r o d ę  m e d a l  
z ł o t y  i  3  m e d a l e  s r e U r n e .  Prócz tego  obdarzy* umie J. )I.. cesarz ro
syjski Aleksander r o s y j s k im  z ł o t y m  m e d a l e m  z a s łu g i/ ,  w s t ę g ą  

o r d e r u  ś . S t a n i s ł a w a ,  1

Te przymykadla na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, polakiero- 
wane na biało, brunatno-czerwone i w kolorze dębowym; przewyższają one wszy
stkie tego rodzaju dotąd używane przyrządy. Takowe przewyższają wezy»tkie 
tego rodzaju wyroby. Żapomocą tychże unika sii; nawet najmniejszego przecią
gu, drzwi i okna można otwierać według upodobania a przyrządy t.e są tak 
lekkie, że je kaidy przytwierdza. 3491 2 ‘ 11
Cena białego cylindra do okna 6 ct. za metr.
Cena koloru czerwono-brunatnego i dębowego cyliudra do okna 6 ct.'za metr,
Cena białego eylindra do drzwi 71/, i 18 ct. za metr.
Cena cylindra kolorn ezerwono-brunatuego i dębowego da drzwi 9 i 14 ct. za meter. 

Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypaduie najwięcej na 50 ct. 
Zamówienia na prowincję w wielkich i drobnych ilościach , spełniają się 

jak najrychlej. Uprasza się o podanie liczby drzwi i okien celem przesiania od
powiedniej ilośei wałków. Do każdej przesyłki dołącza się drukowaną' instrukcję. 

W e  W iedn iu , K o lo w ra tr in g  N r. 12 w ok. nndwor. sk ła d z ie  f ab rycznym.
J. Popelar/., 

k. nadworny dostawca pr/yinykadcł.
Ochrona przeciw 

zaziębieniom. 
- ■ H o a  ą

Największa oszczę
dność drzewa.

- W
k Ł y i e k  s t o ł o w y c h  zo srebra „Britania“, 5 sztuk takich samych 
ł y f e e * c f c .  d o  I t a w y ,  razem 12 sztuk, które kosztowały pierwej 0 zł. 
kosztują obocnie wszystkie 12 sztuk razom . . zł. 1 96

6 sztuk l i o ż o w  s t o ł o w y c h  zo srebra „Uritania" z augiołskiemi 
klingami stalowemi, 6 sztuk takich samych w i d e l c ó w ,  ra
zem 12 sztuk, które kosztowały dawniej 9 zł., kosztują obecnie 
wszystkie 12 sztuk razom . . . . .  zł. 3.26

1 ciężka c h o c h l a  do mleka, prsedtem 3 zł t e r a z  . . zł. 0.85
1 ciężka c h o c h l a  d o  r o s o ł a  z najleprzego srebra „Britania", 

pierwsi 4 zł. t e r a z  . . . . .  zł. 1.25
Prócz tego eleganckie lichtarze stołowe, para z ł . : 1, 2, 2.50, 3. Tacki po ct.
60, 75, 80, zł.: 1, 1.40. Imbryki i Herbatniczki po zł.: 2, 2.50, 3, 4. Szczyp- 
czyki do cukru po ct. 35, 50,80, zł. 1. Cukiernice po zł.: 2, 2 80, 4, 5.50, 7. Po- 
sypnice na cukier po ct. 25, 40, 75, 90, zl. 1. Karafki na ocet i oliwę po zł. 2.50,
2 80, 3 50, 4.75, 5j . Czarki na masło po ct, 75,95, zł. 1.70, 2.80, 3.25 i 4 z ł , 
tudzież uiezliczona ilość innych przedmiotów. ____

S A -  S z c z e g ó ln e m u  u w z g l ę d n i e n i u  p o l e c a  s i ę  : 48011 
6 sztuk n o ź ś w  s t o ł o w y c h  z trzonkami z najlepszego srebra „Britania" 
z angićlskiemi klingami stalowemi, 6 sztuk takich samych w i d e l c ó w ,  6 
sztuk ciężkich i wyśinionitych ł y ż e k  s t o ł o w y c h ,  6 sztuk takich samych 
ł y ż e c z e k  d o  k a w y  razem 24 sztuk, któro pierwej 15 zb. kosztują t raz 
24 sztuk t lku z ł .  4 . 6 0 .  Powyższe przedmioty są z najlepszego srobra „Hri- 
tan i»“ »  za trwałość barwy srebrzystej daje się g w a r a n c j ę  n a  1 5  l a t .  
Niechaj zatem kaidy pospiesza z obstalunkami gdyż przy takioj taniości to 
wary wkrótce będą ruzehwytane. Adres i jedyne miejsce do zamówienia dla 
o. k. austr. węg. prowincji: 3520 1 — 12

G e n e r a l  - D e p o t  d e r  ł ł r i t a n i a - N l l  1 l> e r- F a b r i k c u
M iau  <f* K a n n, wo Wiednia, I. Elisitbetlistrasse 6. 

'"u m m tb m  m m o u a m m a m a a m

Szpryco wanie 
b y g i e  n i c z n c  

niezawodnej 
skuteczności zu-

____________________________________  pobiegające je-
lyno które leczy bez żadnych innych lekarstw. Znajduje się we wszystkich apte
kach na kuli ziemskiej; w Paryżu u p. J. Ferró, aptekarza 102 ulica liichelieitj wo 
Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiego [obok Brygidek], Mikolascha i Z. llucke 
ra, w Krakowie Trauczyńskiego i Redyka, w Czornioweach Golichowekiego. 84 6

SIKOP I PASTA. Doktora ZKD 
,na Kodeinie i Balsamie (olu/art.

^skim, przeciw Zapaleniu kana-j 
Ibw oddechowych, koklu-,- 
W  tze-wi, nieźylouł ka- j 0f

K s a k o w ib  w  n to k u k  P  P » . f w j W J f
skleco i Redyka, w * Lwowia w • »  Pc Mi
kolascha, w Poznaniu •  Deki. M in U tiio *, 
v  CzaaNiowoAca ■ P, GoIMwwdtMgo,

We Lwowie w apt. p. Krzyżanowskiego 
[obok Brygidek.]

L, 1. 335.

Obwieszczenie.
Celem wydzierżawienia pra- 

llwa propinacji miejskiej na czas 
trzyletni od 1. stycznia 1879. do 

|3L grudnia 1881. odbędzie się w 
!| kancelarji urzędu gminnego ń a  
l l d u t u  2 3 .  p a ź d z i e r n i k a  1 8 7 8 .  ' 
|o godiinie lOtej przed południem • 
publiczna licytacja.

Za cenę wywoławczy postana- 
| wia się dotychczasowy czynsz ro- 
|czny w kwocie 9.750 złr. a. w.

Ubiegający się o powyi«f%
I dzierżawę mają w dniu wyi wy- 
Nnaozonym zaopatrzeni w zakład 
kwotę 975. złr. a. W. wynoszący 
w kancelarji urzędu gminnego się 
zgłosić gdzie tymże dalsze warun
ki licytacyjne przed licytacją ogło- 

Iszone zostaną. 3827 1-3

Zw ierzch n ość  gm in n a  kr. 
w o ln ego  m iasta 

I Trembowla dnia 30 września 1878 f.

BOI
T W \7T

M L E K O  A N T Ć P H Ć L I O U K '  
rtyilr slbu 1 wod| spęda*

PI m i, OPAŁKMK 
PUMY PO POŁOGU 

AU MISZCZU, WY8YPKK, KRÓS1Y 
WYUZ.UTY CitKUuóiK- 

KPI i : h Z C H Ł  U A Ć
PI1Y9Z12ŁE

iłłurzy V '•Z

Biuro wywiadoweze
J. Polińskiego

w« Lwowie ulica Karola Ludwika 1. ' 
obecnie polecić może kilkn bardzo 

zdolnych i porządnych

E k o n o m ó w  
J L e ń n l c z y c h  i  

_ _  P o d l e ś n i c z y c h .

Krople amerykańskie
i ELIKSIR od bola zębów I

Hipolita Majewskiego e Warszawy.
Łatwość użycia i natychmiastowy sku

tek. oto eeehy uwydatniające krople po
wyższe i eliksir. Krople te wyszczegól-1 
nione zostały na kilkn wystawach żwia- 1 
towych pierwszemi nagrodami jakoteż na 
wystawie lwowskiej r. 1877, co daje naj- i 
lepszą gwarancję, iż  są złożone z p iw * 
wiastKów nieszkodliwych, a uśmierzając 
każdy ból zębów, w yrob iły  sobie prawo 
obywatelstwa prawie w całym świecie.

Ceny są stałe, na flaszeezkaeh wyra-1 
żone, kapować je  można po cenie: J 
dełko po zł. 3, 2 i 1.60. E 1 i x  i r flak 
po zł. 8, 2. Pojedynczy środek 70 ct.

SKŁAD  główny we LW O W IE  w apt. | 
Braci Łazowskich pod Jeleniem to Runku. 
tudzież w Sądowej W iszni w apt. T . Pa- 
ęekiego, w Brzeżanacb w  apt. B. Dębiń 
ilu ago, w Chodorowio w  apt. J. Stronera.

Kasator wymiany
e. i .  uprzyw gdic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
knpuje i sprzedaje 

w s z y s t k i e  e f e k t »  1 m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemu

ft'|, L IS T Y  "hipoteczne,
któr* według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. I IX V III .  N. 93, 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa* 
sit kapitałów funduszowych, pupiłarnych, kaucyj małłeńddeh wojsko* 
wych, aa ktuejs służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia.

tO r  Wszystkis polecenia s prowiacji wykonnją się bezwlocznie

Haarlemskie CEBULKI lswiatowe
Hyacynty, Tulipany, Lilie, Gladiole itp.

zakupione osobiście w Haarlemie otrzymał znaczny transport w doborowych gatunkach i poleca takowe ' 
,  wielkim wyhorze tudzież

Świeże nasiona »  nowego zbioru  pj bardzo miernych cenach. 
jBcgp* BUKIETY i WIEŃCE świeże i zasuszane najnowszego gusta.

SZPARAGI. olbrzymie Erfurt8kie
D R Z E W K A  O W O C O W E  i K R Z E W Y , T R U S K A W K I, PO Z IO M K I

i wszelkie rońłiny po mieruyeh cenach poleca wyłącznie i specj*fny

Główny skład nasion dla Galicji i Bukowiny " W
we L W O W IE

w gmachu Ranka hjpote- 
m cznego pi. Halicki I. 15.

po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. .-733 i -r

Ces.
wyłącznie

król.
nprzywilej.

p a r a s o l e
PŁASZCZE gumowe, 

Kalosze,
prnybory podróżne

BftSm i l S ucsesbi
nl. Halicka 1. 19.

8290 2 —?

H M M O O O

Pończochy i Skarpetki

§ białe i  kolorowe,
K aftan ik i  i różne 

_  Pończoszki i  skarpetki
d a i e c l n n e  

poleca w wielkim wyhorie w nsj- 
lepszei gatunku prawdziwe saskie 
wyroby, handel płócien i to*

Lwów,

lepszem
•oby, nam
w arów  mleesanych

Kowalski i Meyer

!

Lw ów , Rynek I. 26.
8242 3-4 i

— — m a m —  o m m o i w

„ P n r i t a s ”

(Mleko odm ładzające włosy).
„P U R IT A S " nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka po

dobnym, który posiada tę eudowną własność, ie  siwe włosy odmładnia, to jest 
wkrótce i to najdalej w p r z e c i ą g u  14 d n i  im takową farbę przywrócić 
może, jaką początkowo miały.

Flaszka „Paritas" kosztuje 2 guldeny (przy presyłce 20 et. za opako
wanie i  jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem n producentów

OTTO FRAJHB w© W ie d u iu  Mariahilferstrasse Nr. 38.
Składy: We LW O W IE , w aptece pod srebrnym orłem Z .  R u c k e r a ,  

w K R A K O W IE : Konit. Wiśniewski apt. pod św. Florianem: w TARNO PO 
LU w apt. u Fr. Jamrogiowiczt; w STRYJU w apt. J. Zgórskiego i A . Kfibla, 
w BRODACH E. Grunspan ap t.: w STA N ISŁA W O W IE  w apt. u F. 
Stechera i Albina Amirowieza; w KOŁOM YI K. la le n  kupiec i Ed. Stenzel, 
apt.j W PRZEM YŚLU J. Maszewski apt. 3773 2— 12

Teofila Łuckiego
» y

szerokośoiacb. 
Jego Eksc. Alfr. hr.

utrzymnje też
p a r c l a n n e  do maszyn w najlepszej: jakości. i- w. różnych £  I 

k o c ©  na konie czysto wełniane wyrobu z dóbr o  
Potoekiego. . i

Cenniki na żądanie odseła franco. 8301, 2 8

belgijskie  
Bandy do podróży, sukus,

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych g

galicyjskiego Banku kredy to wegog
przy u l i c y  Jagielońskiej pod 1. 3. »

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy W

Wkładki na książeczki oszczędności
od  J edn ego  z łr .  W. a. do każdej wysokości, oprocentowując jo po

O  o d  s t a .
Zwrot wkładek do 200 dr. uiszcza się b e z  w y p o w i e d z e n i a .

Udziela Z a l i c z k i
n* kosztowności, srebrno i złoto przedmioty, począwszy od J ed ne go  z ł r .

G od z in y  czynności b i u r o w y c h , 5731 a—# 

od 9tej do lszej przed południem, 
od 3cioj 8 5 tej po południu.

Wjd»woj I wMdcń t̂o J. PohmSiU , k . Gronu.
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Odpowied^iaJny redaktor Jan Dobmński Z drukarni tąOataty Narodowej11 f>od zarz%dem A. Sl^erla.


